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Wała niedawno obecną sytuacyę polityczną w  
Europie Jednia z gazet wiedeńskich. Choć ter­
minologia jest nieco przesadną, to jednak daje 
się obecnie w Europie zauważyć groźny nie­
pokój.

Chroniczne napięcie między Anglią a Frart- 
eyą, któtre jednak już niejednokrotnie wybrnę­
ło zwycięsko ze sytuacyŁ grożących na pozór 
nieuchronnym rozłamem, wzmogło się w osta 
tnkh dniach ponownie na tle rozbieżności po­
glądów co do powrotu b. niemieckiego nastę­
pcy tronu do Niemiec, wojskowych sankcyi 
karnych i dplszej okupacyi. Mowa tronowa 
królp angielskiego, odczytana w  parlamencie 
angielskim przed jego rozwiązaniem jest nie­
dwuznacznym dowodem ztn ostrzonego napię­
cia angielsko-francuskiego, mimo, źe podobnie 
autoartywne mowy unikają zwykle porusza­
nia kwestyi dtpźliwyeh.

W  senacie włoskim, Mussolini wyatbsil mo­
wę o sytuacyi zagranicznej, z której również 
widoczną jest znaczna rozbieżność poglądów 
między rządem włoskim a rżądero francuskim 
w spmwach niemieckich. Mussolmi podkreśla 
identyczność stanowiska swego z poglądami 
premiera angielskiego Baldwina co do zanie­
chania dalszych gwarancji wojskowych, któ­
rych domaga się Francy a, clioć z drogiej stro­
ny unikał skrupulatnie wyciągnięcia konse­
kwencji co do ewentualnego rozłamu ententy.

Angielska zapowiedź ponownego zwołania 
konferencji dominiów w sprawacli obrony 
państwa dziwnie npkrywa się z końcowem o- 
świadczeniem Mussolinicgo, który podkreślił, 
Że należy być czujnym i przygotowanym i że 
.Włochy mają dzisiaj armię, która oonownie 
podejmie m|aT9z, gdyby została zawołaną.

We Francyi twarda polityka Poinrorego, któ 
ra w  przeszłości odnosiła niejednokrotnie zwy 
cięstwo nad polityką angielską, scharaktery­
zowaną ostatnio przez Macdonalda jako ner- 
iwową i nieręzumną”, trwa bezkompromisowo 
rta zajętem stanowisku a Poincare słyszeć r.ie 
chce o jakichkolwiek ustępstwach, znajdując 
zresztą silne oparcie w nacyonalistycznej wię­
kszości parlamentu francuskiego.

W  Niemczech górę biorą prądy nltrnnarodo- 
we, których kardynalnym celem politycznjm 
jest doprowadzenie do jawnego konfliktu z 
Francyą w  nadziei, że w ogólnej pożodze euro 
pejskiej Niemcy zdołają uzyskać, że się tak 
wrazimy, storno swoich zobowiązań odszko­
dowawczych. Zewnętrzne rozdarcie Niemiec 
' ich rozkład gospodarczy są znakomitem pod-

>em do podsycania rozpaczliwych planów i 
polityki va banąue. Rachuby ostatnich rządów 
tuemieckich na równoczesne zniszczenie wie- I 
rzycieli Niemiec chociażby kosztem własnego 
J obrobylu Niemiec są wyipzam tej katastrofnl 
tej polityki, z której wyjścia w tej chwili nie 
posób dojrzeć.
Rozbicie aie gospodarczych pertraktacji mię 

Izy polskim a wysłannikiem sowietów
). Koppem z powodu chęci przemycenia przea

tego ostatniego postulatów politycznych wśród 
układów gospodarczych wskazuje również na 
to, że dzisiejsza Rosya dąży do wytworzenia 
się odpowiedniej konstelacji politycznej, aby 
pójść, razem z Niemcami Stinnesa — dla wła­
snych celów.

Jeśli do tego obrazu dodamy wrzenia i prze­
wroty na dalszym, mniej ważnym odcinku

politycznym, w  Hiszpanii i Portugalii z konie­
czności dławione, jakoleż nadzieje Bulgaryi ł 
Grecji, to uzyskamy obraz istotnie niepoko­
imy.

Powtarza się znane z roku 1914 widowisko: 
Wszyscy zapewniają o pokojowych tenden­
cjach swej polityki i wszyscy stoją z bronią 
u nogi, ostrząc ją wedle sił i możności.

Europę ogarnął groźny niepokój, które tylko, 
dKvledv nie skończy się znowu szaleństwem, je­

śli rychło się zjawi genialna ręka, która wszy 
stkie rozgorączkowane siły i sprzeczne intere* 
sy doprowadzi do wspólnego mianownika.
BHB8S
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Ponowne pc twierdzenie deklaracyi BaHoura. — Rtąd angielski zrywu 

z projektami kompromisowymi wobec Arabów.
Londyn. (Tel. wł.) Rząd angielski opubliko­

wał korespondencję, dotyczącą współpracy 
Arabów w odbudowie Palestyny. Na szczegól­
ną uwagę zasługuje list ministra kolonii, wy­
stosowany do Wys. koin:-.srza, sir Herberta 
Samuela, w dniu 4. października br. List ten 
zawiera następujący passus, dotyczący dekla­
racji Balfouraf

„Kluczem polityki angielskiej w Palestynie 
jest ih-kir<racya Baifoura z dnia 2 listopada 
roku 1917, która brzmi: (w tem miejscu Ust 
przytacza dosłotvnie brzmienie deklaracji). 
Polityka, któfa zhalazła wyraz w deldaracyi 
Baifoura, została zaakceptowana na konferen­
cji w San Remo, zś tekst deklaracji został w  
sierpniu roku 1920 włączony do nymdalu 
uchwałą konferencji w Se\res. Wreszcie w 11- 
pcu 1921 zaaprobowała ją Rada Ligi Narodów.

Dcklaracya Baifoura stanowi najważniejszą 
część Warunków, na zasadzie których W. Bry­
tania przyjęła mahdat nad Palestyną, wobec 
czego nie'może być mowy o zrzeczeniu się wy­
konania deklaracyi Baifoura".

Doniosłe ma też dla nas znaczenie telegram, 
wysiany dnia 9. listopada przez ministra ko­
lonii do sir Herberta Samuela. Telegram 
brzmi: —

„Wobec wszystkich projektów przyciągnię­
cia ludności arabskiej do współudziału rząd 
angielski zmuszonym jest publicznie skonsta­
tować. że wszelkich dalszych usiłowań w tym 
kierunku zankcha, gdyż okazały się one zupeł 
nie bezskutecznemi. W  międzyczasie zostaj z

dniem 29 września mandat palestyński zreali­
zowany pod kontrolą Ligi narodów a rząd an­
gielski ma teraz swobodną rękę i zwolniony} 
jest od wszeitich zobowiązań z mandatu wj-i 
pływających. Gdy wszystkie wnioski rządtf 
angielskiego, dążące do pozyskania! Arabów) 
do współpracy przy odbudowie Palestyny zo­
stały przez tychże odrzucone pozostaje dla rząi 
u angielskiego tylko ta jedyna droga, by ad­
ministrować krajem nawet w tym wyppdku, 
jeśli będzie zmuszonym ostatecznie zrezygno­
wać zo współpracy społeczeństwa arabskiego* 
którą to współpracę rząd angielski usilnie sta­
rał się pozyskjać. Udziela się panu pełnomo­
cnictwa do administracyi Palestyny przy po­
mocy rady przybocznej w  myśl par. 3 mandj&j 
tu tyczącego sie Palestyny. Uzupełniający de­
kret rządu z roku 1923 udziela panu jakn&l- 
dalej idących pełnomocnictw w  tej sprawie, a 
rząd jego królewskiej mości wyraża nadzieją 
że działalność pańska w myśl wyraźnych 8y- 
rektyw rządu wyda zbawienny owoc”,

N M - n U i  M n
ocziku!« nowych propozycyl rządu

Jerozolima. (2AT ) PaleslyńsKo-arabsEtf 
Egzekutywa wręczyłą Wysokiemu Komisarza 
wi sir Herbertowi Samuelowi memoryał, który 
podkreśla raz jeszcze odrzucenie projektu 
Arab Agency. Egzekutywa arabską daje je­
dnak wyraz nadziei, źe nie jest to ostatnia pro­
pozycja rządu palestyńskiego pod adresem 
Arabów.

Wycofanie projektu ustawy o zniesieniu ograniczeń 
ludności żydowskiej nie godzi w równouprawnienie Zydćw
Tak oświadczy! minister Grabski kor@spendanf®wl „Nowego Dziennika"

Sin. Warszawa. (Teł onem) W  dniu wczo­
rajszym ukpzała się w  niektórych pismach 
wiadomość, iż ministerstwo oświaty wycofało 
dwa projekty ustaw, dotyczące zniesienia ogra 
niczeń kościoły katolickiego oraz 'ograniczeń 
ludności żydowskiej w b. zaborze rosyjskim.

Korć pondent Wasz zwrócił się do ministra 
wyznań religijnych i oświaty, p. Stanisława 
Grabskiego, z prośbą o wyjjaśnienie, co ozna- 
caać ma wycofani* obu tych projektów, w

szczególności zaś wycofanie drugiego projeklu. 
P. ininiste: oświadczył, że oba projekty wyco­
fuje dlatego, pomewpż nie obejmują one ws/.y 
slkich ograniczeń, zawartych w kodeksie ro ­
syjskim. Obecnie ministerstwo przystąpi do 
uzupełnienia tjrch braków. Wycofanie to nie­
ma absoluinie łiic wspólnego z jakimkolwiek 
zamiarem uszczuplenia równouprawnienia o- 
bywateli żydowskich w Polsce.
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Prm ć zwyżką marki polfkiei?
’ Sin. Warszawa, (Telefonem) „Kuiyer C.ier- 
,wony donosi, że w szerokich kolach finanso­
wych i bankowych krążą, uporczywe pogłoski 
fi mającej rychło nastąpić poważnej zwyżce

marki poiskiej a
walut. Finansiści 
zarządzeniami \%1 
są w ścisłej iaejmrtie:

łamem spadku obeyel: 
łczą Jej i^bie oslatniemi 

śre dc rc.

Sin. .Warszawa. (Telefonem) Jak' już don ie ­

śliśmy wczoraj, nosi się minister Kucharski z 
nowym plpnem sanacyjnym, mającym pole­
gać na ostemplowaniu wszystkich znajdują- 
jcych się .w obiegu banknotowy, przyczem 50

procent ma być ściągniętych jako przymusowa 
pożyczka.

W  tej, sprawie daidpduję się, że nowy po­
m ysł p. Kucharskiego napotkał na ostry sprze­
ciw Rady finansowej. Sprawa jest przedmio­
tem napad Rady m.nistrów.

Zawieszanie wszystkich wykiadów.
I t  n i t u c iu n i u i

Agitatorzy z Bawaryi.
, Wiedeń. Da. 19 bm. P A T  W  instytucie anato- 

miczn^m uniwersytetu przyszło dziś przednolud- 
hiem do zajść między studentami narodowymi a ży 
ńowsMmi. Rektor uniwersytetu zawiesił wykłady 
We wszystkich instytutach uniwersyteckich aż do 
Odwołania, Podczas zajść pewna studentka z ot;o

7ii socaylistycznego została ciężko raniona, *cućs 

Wien. Tgblt. twierdzi, że z Monachium l Berlin* 
przybyli do Wiednia agitatorzy, celem zorganwo- 
,wania tych rozruchów. f'odczas zajść wzimśźono 
okrzyki na cześć i.udendorlfa i Ilitlura. 

atgaśewra

t (Wiedeń, Bn, 19 bm. P A T . „Neue Fr. Presse" do- 
ttost a Perlina, że kanclerz w  jutrzejszem swem 
przemówieniu w reichstagu zawiadomi reichslag 
t  rofcowaniach w  sprawie kredytu amerykańskie- 

adl Niemiec. Kredyt ten ma być udzielony nic 
gfrzez państwo, lecz przez grupę kapitalistów, dla 
Eomsoircyum niemieckiego, na którego czele sioi 

Hoiienlofee-Oehringer. Rokowania w  tej spi-a-

o poiity:e zagr. MleefecJ
t* SBFleueń, P A T . Dnia 19 listopada. Sonn und Mon- 

Óeitrn̂ f donosi z Berlina: Kanclerz Strese- 
» ani w ygłosił wczoraj na posiedzeniu frakcyi par 

ikUMiltariiej £ niemieckiej partyi ludowej długą 
aowę, w której zażądał wotum ufności. Powte- 
Vi S on między innemi: Czyni mi się zarzut, że roz 

ąłeu rokowania z Francyą. Są jednak rokowa 
które się musi prowadzić, choć nie ma wido- 
p®wodzenia. N ’ e można mówić o niepowodze- 

dyplomatycznych Niemiec. Kanclerz twier- 
ftd., że poliłycz: i dyplomatyczne poczynania Nie- 
łniec sprawiły, że irastąpf.ło odsunięcie się Włoch 
]od ich sąsiada oraz, że stanowisko Belgi stało się 
■daniem kanclerr— chwiejne. Powstała siad syiu-

acya dla Francy i, Której io państwo nie będzie mo­
gło długo wytrzymać. Obecna yluacya ma wszel­
kie cccby gorączkowego okresie profit:o\v2ES| 
Kanclerz róe int/e pow iedzie.', że w Niemczeli) no. 
stąpi w najbliższym czasie, poprawo, oćiskcui; 
kanclerz przedstawił stanowisko rządu v, sAflegu 
spraw aktualnych stwierdzając, że gabinet odrzu­
ci konlroię wojskową miedzykoalicyjną w Ndrm- 
czech. Francy a zażąda od nas prawdopodobnie 
mówił kanclerz v\ danin kronprinza. Żądanie to 
naturalnie odrzucimy. Mo,vę Slrescmar.ua przyjęło 
burzliwymi oklaskami a wotum zaufania uchwa­
lono mu 206 glosami przeciw 11 głosom.

Kapitan Erhard! gr.zi w&ina
P A T  Dnia 19 listopada. Der Morgen do­

nosi w  Malmoe: Specyalny sprawozdawca Sud
iveuska Dagbladet doniósł swemu dziennikowi o 
rozm ow ie jaką miał zkapitanem Ebrhardtem. Na 
ipytamie kiedy rozpocznie się walka odpowiedział 
EKrhardt: Termin nie da się ustalić. Walka wynik 
nie sama. W  najbliższym czasie naród niemiecki 
będizae cierpiał głód. Doprowaazi to do niepoko­
jó w  w  oałych Niemczech, wted”  my wkroczymy i 
uprowadzim y porządek. Na pytanie koresponden­

ta co będzie gdy Francya będzie interweniować od 
powiedział kapitan Ehrhard: Jeżeli Francya po­
dejmie ja kiś W rok, wtenczas napotka ona przed so­
bą kraj objęły rokoszem, który przed ni ozem się 
nic cofnie. W takim wypadku pokój światowy był­
by poważnie zagrożony. Gdy nadejdzie godzina, 
znajdzie się potri e ana broń i dostateczny materyał 
ludzki, wówczas naród niemiecki stanie jednomyśl­
nie przeciwko wspólnemu wrog owi to jest Francyi

MBCliS

Meksykańskie metody wa!ki poi. tycznej.
Krwawa wymiana sh?a'ów pomiędzy ministrom skarbu a postaw.

Nowy Jork. Dn. 19 bm. PAT. (Tel. Comp.) dzien­
niki donoszą z miasta Meksykał ze w  Izbic posłów 
przyszło uo konfliktu między sekretarzem skarbu 
■Huertą a posłem Cal losem, przyczem obaj dobyli 
rewolwerów' Przyszło do wymiany strzałów, pod­

czas której jedna osoba została zabita a dziewię­
ciu posłów rannych. Dnia następnego Huerta u- 
prowadzony został przez nieznanych ludzi. Mtcj 
sce jego pobytu nie jest znane.

inSi

T i j e i i i  imiimm p i n  dsiarewess
N ow y Jork (A W ). Unif. Telegr. Ag. donosi. Zna- 

•IV bankier Suphon, który niedawno i Odziedziczył 
spadaek 6 m ilionów dolarów został zamordowany 
w  swoim mieszkaniu. Jako powód tego sensacyj­
nego morderstwa, 'poruszającego opinię Nowego 
Jorku gadają aferę miłosną

Zsion dra N. Xacene!sona,
Libfiwa. (Ż A T ) W  tych dniach zmarł tu zna 

ny działacz syoński dr Nisson Kazenelson.

«  i p  i u o i o i .
Paryż. PAT. Konferencja ambasadorów roz 

poczęła obrady dziś o godz, 11,30.

ul Sejn wriia p s t t  u u a l i s M ?
Sin. Warszawa. (Telefonem) Koła polityczni, 

oczekują z wielkiem naprężeniem dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu, na którem ma zapjaść de« 
cyzya w  sprawie wydania posłów Marka, Bor 
browskiegc i Stańczyka. Możliwem jest jednak 
że Sejm nie zdąży ^ałglwić w  ciągu jednegi 
posiedzenia wszystkich 9 punktów porządki 
fziennego, które poprzedzają sprawę wydań 

t wymienionych posłów, W  takim raar* sprawi 
i uległaby odroczeniu.

w ic prowadził szwagier Slrosemanna, (d r  Klee- 
feld. Pożyczka wyniesie półtora miliarda, dolarów. 
Mc ona byt- użyta na żalu;pm. środków żywności 
i węgla oraz na polepS/enie waluty. Członkow ie 
konsopcytun niemieckiego objęli gwaranćyę za ten 
kredyt, opifcrające się iowszyslb.iem na inr. 
jął ku ks. llohenlnlu-go, oraz innych arystokratów 
niemieckich.

V  f f l t i n A  i n H m i
ńYarszawa (AW 1; Gazeta Warszawska zamiesi 

cza wyw iad z jednym z członków Rady Fin ansa ’ 
w ej posłem Zdzlechowskim. Poseł ZdżiechowsJą | 
zaprzeczył ])Ogłoskom jakoby minister skarbu zw ;^ 
nił zdanie co do konieczności przeprowadzenia v . 
m ożliw ie jak najkrótszym czasie reform y wali 
to>vej i, że jest kłonny odłożyć na cza4 gśeograo 
czarny powoalnie do życia Banku Emisyj-rego. Je' 
stem pewien, oświadczył pos. Z iziechowskJ zij 
poglądy ministra skarbu nie ulegną znćanie, 1 żi 
przeprowadzenie reformy walutowrej w  Polsce naJ 
siąpi w  możliwie najszybszym czasie, a w ięc nie; 
później jak w  pierwszym kwartale przyszłego r&j 
ku, jak jest w  planie ministra saarbu.

K i l  Bi WM DfidilKfl BlKtdlW.
Warszawa. (A W ) zaliczki na podate kmajątkow^S 

w pełuowurtośeicwych walutach zaczną w7plywąt 
od jutra i będą płacone w  przeciągu (lwu tygodni, 
Jutro zostaje przekazane na rzecz skarbr od jeCi 
nej z Wielkich firm górnośląskich podatek w  wy* 
soi. ości jednego miliarda franków.

ri&ifcit ni s p «  Mm j o B c ł
j .Warszawa (A W ). Gazeta Warszawska zaprze 

cza wiadomości jakoby zł. pot. nijący być emtto- 
I wany prze/, bank emisyjny miał być banknolen.
) w śclsiem lego słowa znaczeniu złotym 1 zn. wy.
I mit-ninnym na każde żądanie na kruszec.. Gazet:'' 

Warszawska stwierdza, nie. jest. to SirailtyP a j arn . 
w  dużej w:iąkszośel krajów emropej d;ich. nawa; ••• 
krajach o mocnej walucie. Zloty pol-jki będzie 

•partv na pokryciu w  zlocie będzie zabezpieczony 
wekslami krótko! erm i nowym i. dając pełna gwa. 
rai.eyę, a kurs będzie utrzymany na stałym 1 oz:o. 
min prsfcz odfiowiedni zapaś walut i dewiz.

Hmel Bis dn li i bImb.
P r e t e s  B a jo ń s k ie g o  I V t i e u e r k i e w i< » .

gin W arszawa (Telefonem). Dziś rozpocznie shj 
w  sądzie wojskowym sprawa oficerów Babińskiej 
go i; W ieczorkiewicza, oskarżonych o zamachy) 
boinbistyczne. Bagiński i W ieczorkiewicz nie maj 
ją jeszcze obrońców ponieważ ani jedeu a dwoi; a ) 
nie zgodził się wystąpić %V tej sprawie z umowy* 
Nawet adwokaci z  urzędu wycofali się z lej spra, 
wy, oświadczając, że wolą ponieść odpow edzlalj 
ność dyscyplinarną, aniżeli bromc wbrew swojoj 
mu snmieniu największych zbrodniarzy przeciwky 
własnej Ojczyźnie.

Proces toczyć się będzie przy drzwiach zarm, 
g ię ty c h . Do rozprawy powołano cały szereg wyż-; 
szych oficerów7, jako ekspertów, z ministrem .Szop.; 
tyckim na czele. Rozprawa potrwa prawdopodob­
nie 8 dri. Oskarżonym grozi kara śmierci.

Ostra krytyka Lloyda Georgc a.
Londyn. PAT. W  Soutaampton wygłosi1 Lł, 

George mowę, w której m. in. powiedział. że 
obecny rząd angielski prowadzi kipj do n  niy 

x Powodem bezrobocia jest zubożenie odo-orców 
Anglii z powodu wojny. Anglia sprzedaje obe­
cnie Europie o 60 milionów funtów mniej niż 
przed wojną i nie może kupować środków ży­
wności, których sama nie posijada, atu też ko­
rzystać z bogactw Europy. Ponadto Anglia 
sprzedaje Australii, Nowej żelandyii i połu­
dniowej Afryce towarów o dalsze 60 milionów 
funtów mniej. Kredyt Anglii został zniszczony 
jak również i wpływ Anglii na kontynent zma 
lał. Anglia musi się zająć czynnie polityką kon 
tenentalną. Były rząd miał również do czynie­
nia z Pomcarem, a potrafU utrzymać jedność 
aliantów, a gdy przyszli apostołowie nowego 
rządu, wpływ Anglii na kontynent będzie be 
znaczenia. Tylko rząd liberalny może połaże­
nie polepsj^yćr
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Walka o iydow|ka Palestyny
Dwa posfiady w kwesty* łydDwskP»arabskie|.

Polityka Herberta Samuela,
II.*>

Rząd angielski rozpoczyna nową politykę. Mur żelazny — to 
naród żydowski.

Ojyentacyę. wprost przeciwną 'te], której 
Baję wyraz iżabolyńsk i zastępuje Herbert Sa- 
a p e l Cala jego polityka opanowana jest jedną 
inyślą zasadnicza- pozyskaniem Arabów dla 
polityki angielskiej w drodze pokojowej. 2 na­
tury rzeczy Herbert Samuel ma na oku prze- 
'dewszysLkiem interes imperjum brytyjskiego., 
B *w drugim rzędzie zrealizowanie siedziby na 
rpdowo żydowskiej w myśl deklaracyi Balfo­
ura i mandatu.

Ponieważ zaś interes imperjum brytyjskiego 
dążyć musi do pokojowego uzgodnienia poli­
tyk i swej z bezspornie coraz bardziej rozwija­
jącym się, ruchem panarabskim, przelo zreali­
zowanie drugiego celu tj. stworzenie siedziby 
narodowo żydowskiej w Palestynie konsekwen 
tnie zapkomodować się musi do ogólnej taktyki 
brytyjskiej w sprawach Bliskiego Wr,chodu, w 
szczególności panarabizmu, a także idamiżmu 
W najszerszem tego słowo znaczeniu, (problem 
indyjski).

Dotychczasowy rozwój wypadków politycz­
nych w Palestynie wykazywał że i w tym wzglę 
Bzie mą Zabotyński w znacznej części racyę—  
że ruchliwi kierownicy polityki arabsko pale­
styńskiej zachowują się negatywnie wobec de 
klaracyi Balfoura, odrzucając kompromisowe, 
załatwienie tej sprawy. Z obawy, że twarde i 
energiczne zrealizowanie mandatu na korzyść 
żydowskiej siedziby narodowej mogłoby wobec 
negatywnego stanowiska znacznej części Ara­
bów palestyńskich doprowadzić do konfliktu, 
któryby w skutkach swo»rh odbił się i na poli­
tyce angielskiej na bliskim Wseht wio, poza 
Palestyna, wynikają wszystkie uporczywe pró­
by Herberta Semuela do pozyskania Arabów 
palestyńskich. Rada przyboczna, rada ustawo­
dawcza, zarządzenie wyborów, ograntc-enie 
imigracji. szereg drobniejszych zarządzeń w  
dziedzinie palestyńskiej polityki gospodarczej, 
szkolnej i administracyi wogóie, wres-cie o- 
statnia nropozycya w sprawie Awb Agency—  
oto etapy koncesyi angielskich dla Arabów. — 
KfOicesye te charakteryzują dwa znamiona: ty 
nigdy rząd angielski dotąd formalnie nic kon- 
cedował przekreślenia deklaracji Balfoura lub 
mandatu: 2)- faktycznie jednak powyższe kon- 
cesye oznaczały systematyczne wyszczerbianie 
mandatu a w kopsekweńcyi opóźnianie reaBza- 
cyi mandatu a co gorsza osłabiacie tej sity 
przyciągającej jaką mandat posiadał dla naro­
du żydowskiego dzięki tkwiące] w nim nadzie- 
ji szybkiego, pełnego odbudowania siedziby na 
rodowo żydowskiej.

I tu rozpoczyna się konflikt pomiędzy poli­
tyką Herberta Samuela podporządkowującą &'ę 
celoip ogólno brytyjskim, a żądaniami organ i- 
zacyi syońskiej i narodu żydowskiego, d oma - 
gającymi się przeciwieństwa, tzn. dostosowa­
nia polityki ogólno brytyjskiej do ręalizsęyi 
celu, który dla nąs Jest pierwszym 1j. do rcali- 
zacyi mandatu.

■W mowie swej; wygłoszonej w Londynie pod 
czp? ostatniego pobytu iriąl Herbert Samuel po 
litykę .swoją w następującym obrazie: „Staro­
żytni Gręcy mieli tylko jedną żonę. Na imię 
jej —- było monotonia. W  Palestynie nie cierpi 
my z pewnością na monotonię a rządca kraju 
m , przynajmniej w polilyesnem znaczeniu, do 
rzymenia z dwiema żonami, arabską i żydow- 
*1 ą ludnością. Usiłowania rządcy by skłonić 
rMe żony .do zgodnego współżycia niestety, jale
rzyznać muszę nie zawsze są uwieńczone po- 

juYślnym skutkiem”.
To porównanie jest symptomatyczne.
Ą dalej mówił Herbert Samuel tak:
„Narodowy ideał Arabów jest faktem, Jest 

pięknym faktem, przed którym trzeba mieć 
szacunek i który trzeba poprzeć, lecz takie nu-
V. - ..i- ■-
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rodowy ideał żydów jest faktem, pięknym fa­
ktem.

A podczas, gdy Arabowie mają wiele kra­
jów — między niemi także Palestynę — do któ­
rych zwraca sńę ich uczucie, to uczucie naro­
dowe Żydów jako takie znajduje, swój najsil­
niejszy wyraz w Palestynie i tylko w Palesty­
nie. Dlatego nie powinni Arabowie krzywem 
okiem patrzeć się na'^zaspakajanie się tego u- 
czucia, jak długo to -zaspakajanie nie odbywa 
się na ich szkodę. A  przecież zawsze, zapewnia 
oo ich uroczyście, że nie będzie połączone z 
ich szkodą.”

A potem następują hymny dla pracy żydow­
skiej i dln zbratania angielsko żydowskiego w 
Palestynie.

Wola tedy Herbert Samuel:
„Anglia — Palestyna — naród żydowski, cóż 

to ża imióna! Ih ż  wspomnień wywołują! Ja­
kież xr.irjf.ee : ajmują w historyi, w świadomo­
ści lud zło iści! Co do mnie to mam tę głęboką 
wiarę, że połączenie tych trzech pojęć Anglia, 
Palestyna i Żydostwo przez tajemniczą ciche 
mię obdarzy ludzkość duchowym produktem o 
najwyższej wartości!

Kto dobrze się wczyta W te cytaty mowy Her 
berta Samuela odnajdzie w  nich mieszaninę 
pierwiastków, które dziwnie serdeczną nicią 
snlatają Herberta Samuela z żydostwem. To u- 
derzanie w  idealne uczucia i instynkty Ara­
bów, poprostu ludzkie ujmowanie problemu 
jest częścią całej istoty żydowskiej. Z drugiej 
strony widać jak mnż stanu, realizujący prak­
tycznie problem pales-yńki, lamie w następ­
nym zdaniu ostrze postulatu, który wystawia

zdaniu poprzedniem. I to jest cechą charak­
terystyczną polityki Herberta Samuela, którą 
Zobolyński określa mianem polityki „słodkich 
slńw” .

Tyle Herbert Samuel. A jakie są rezultaty 
jego polityki? Powiedzmy odrazu: niezadowa­
lające. Realizaeya odbudowy siedziby narodo­
wo żydowskiej idzie naprzód, ale w tempie, ktći 
re w rzeczy samej przekreśla istotę mandatu.

Pozyskanie Arabów palestyńskich udało się 
Herbertowi Samuelowi tylko w części i o tyle 
Źabotyński niema racyi. Kongres umiarkowa­
nych stronnictw’ arabskich, coraz silniejsza 
fronda wiejskich elementów’ arabskich prze­
ciwko radykałom nacjonalistycznym, reprezen 
tującym gospodarczo interes latyfundystów są 
dowodem, że polityka 'Herberta Samuela po- 
iw riity jednał: pewne wyłomy w opozycji arab 
skiej.

Czy to wystarczy, aby na tej podstawie wnio­
skować. że po pewnym czasie usiłowania Her­
berta Samuela zmierzające do „zgodnego współ 
życia obu żon” doprowadzą do skutku?

Trudno na to w tej cliwili odpowiedzieć a 
lemmniej bawić się w proroctwa.

Głosy prasy palestyńskiej, które pod,ujemy 
dziś na innem miejscu wskazują na to, że fa ­
talna dwoistość polityki Herberta Samuela 
przejawiła się w cale! pełni także w  jego propo 
zycyi Arab Agency. W idzimy tam znowu ostre 
trwanie przy deklaracyi Balfoura a równocze­
śnie koncesję w sprawie imigracji.

Cóż nam po mandacie i deklaracyi Balfoura, 
jeśliby Arabowie mieli prp.wo decydować o 
imigracyi żydowskiej?

Ostatnie wiadomości, jakie nadeszły z Lon­
dynu i z Palestyny przyniosły jednak dwa wa­
żne zdarzenia.. Pierwsze.: to ogłoszenie kores­
pondencji rządu angielskiego w sprawie Arab 
Agency 1 oświadczenie rządu brytyjskiego, że 
zrvjva z dotychczasową taktyką stawiania 
propozycji kompromisowych i że Wobec defi­
nitywnego wejścia mandatu w życie ltóntyuno 
wać będzie pracę nad odbudową Palestyny, 
takie bez pomocy ludności arabskiej. Drugie 

i to wiadomość * ,Tpr<->7-wn, ■p<r,pi.1,łT—

lestyńsko arabska, wręczyła Herbertowi Samu­
elowi memoryal wyrażający nadzieję dalszych 
propozycyi.

Wobec nici, jakie łączą nacjonalistów Arab­
skich z pewnemu sferami L igi narodów’ trudno 
przypuścić, że londyńscy sympatycy Arabów 
uprzedzili ich o zamierzonej a wyżej wspom­
nianej deklaracyi rządu.

Byłaby to zatem nowa próba obliczona na 
zwłokę i dalsze koncesyc, przekraczające roz­
miarami projekt Arab Agency.

Komitet Akcyjny odrzuci projekt Arab A gen 
cy, podkreślając równocześnie gotowość szu­
kania porozumienia z Arabami. Egzekutywa 
crganizacyl syońskiej odrzuci tedy bezsprze­
cznie tembnrdziej, każdy inny projekt, który 
pójdzie jeszcze dalej niż projekt Arab Agency,

Konkludujemy tedy: Niezadowolenie z rę.
znltatów polityki Herberta tyumielay / bijąca 
z artykułu Źabotyńskiego jest \y całej pchli 
uzasadnione, jakkolwiek sam Żabotyński ztaw 
akceptował i podpisem swoim zaopatrzył tzw* 
białą księgę, na którą teraz napada. W  rozu­
mowaniu żabotyńskiego jest jednak jedna 
wielka luka, tj. przeoczenie faktu, iż rząd an­
gielski nie zechce być ewym żelaznym mu-’ 
rem, a to z przyczyn polityki ogólnej.

Tak tedy nie pozostaje nic innego, jak żądać 
polityki w danych realnych warunkach polij 
tycznych jaknajbprdz.ej stanowczej, mając na 
oku osiągnięcie zgody z Arabami na podsta­
wie nic fikcyjneglo ale realnego utrzymania 
treści mandatu. Gdyby Herbert Samuel roz-* 
począł był przed 4 laty systemem, któtyy dziś' 
inauguruje rzącl angielski, bylibyśmy dziś o 
wiele wiele dalej.

Polityka nie jest jednak sztuką rozpamięty­
wania o przeszłości, lecz budowaniem realnej 
przyszłości w realnych warunkach tepażniej-* 
szoścj.

I dlatego pamiętajmy o jednej rzeczy: Mur 
żelazny, gdyby mjał koniecznie stanąć, jeśliby 
wszystkie inne środki zawiodły, musimy my 
sarni zbudować. W  konflikcie ewentualnym 
rząd angielski wesprze się tylko wtedy na nas 
jeśli stanowić będziemy siłę. A  niestety w  te| 
chwili -njaród żydowski, nie odbudowuje Pale­
styny nawet w takich rozmiarach, jakie 
możliwe mimo ograniczonej imigracyi J zacie 
śniającej polityki Herberta Samuelat

Murem żelaznym stać się musi tedy przede- 
wszystkiem sam naród żydowski. Dotąd polty 
Łyka Herberta Samuela w  zn|acznej mierze by* 
la odblaskiem — samego naęodu.

Ostatni krolc rżądu angielskiego Jest odwYO. 
tem od tej polityki 1 zapowiedzią kierunku, 
który z żydowskiego punktu widzenia powitać 
należy.

To też dziś więcej mamy powodów niż Idea 
dykolwiek do optymistycznego poglądu na 
sprawę realiąaeyi żjrdowskiej Palestyny.

Dr. I. Schwnrzbarl.
jlty.
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Sa >• ubryk* i*  rtdakcyii nlo *cipowla4o.

Specyaliata chorób skórnych i wenerycznych

Dr. D. GOL >STEIN
ordynuje prsy ul. Mikołajskie! 9 ,  I .  p »

od 2— 6 popołudniu 
dla Pań od 11— 12 przedpołudniem. 
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W dniu 18 listopada 1923 r.
otwartą została w salonie A.Wojciecliowskiego 
w Krakowie, ul. h w . Jana 3 nader interesująca

W Y S T U W U  
©terasów malarzy polskich.
Wyslawa obejmuje prace wybitnych artystów 
jak: Augustynowicza, Akseutowicza, Fałata, 
Galka, Grolta, Hoffmana, Karpińskiego, Lew ­
kowicza, Pronaszki, Tetmajera, Weissa, Wo- 

dzinowskiego l wielu innych.
Salon otwarty jest od godz. 10—i  i od 3— 7; 
w niedzielę i dnie świąteczne od godz. 10— 3.

Z okMyi laręezyn dłrgeletniej wsp61pr»cowniezld 
kol, H. Rołcnfelddwny z p. i .  Klaphołiew jratd ła]*
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M  w polej na tle wy
Dmowskiego.

ą'K)' Po  sideudałych występach ministrą iry d y  
WysUiiięto ezotfAvego męża endecy i  na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych. L w ic a  była z tej 
(Wymiany mózgów Bard -o zadowolona. Oto praw i­
ca miała sposobność okazać nlelylko swoją żela- 
izaa rękę w  dziedzinie polityki wewnętrznej ale 
taż wreszcie dzięki geniuszowi p. Dmowskiego 
(Polska wyjdzie z zaczarowanego kola. Tak ir.aiej 
Więcej ftrznualy zapowiedzi prawicy, a lewica z 
cuchem zadowoleniem czekała reolizacyi tych za­
powiedzi, wychodząc z tego słusznego założenia, ie  
fflde zmiana osób jest decydującą, lylko zmiana sy- 
sfeinu. A ic p. Dmowski milczał, widać, w ażył g łę ­
boko w  ciszy swego gabinetu przyszłe swe plany 
1 .-SSresK® 1 mag wystąpił a czar dziwne tajerani- 
ęy  prys* Okazało się, żc- ciiociaż p. Dmowski stoi 
p całe niebo w yżej 0(1 p. Seydy, wpływ  jego nie M  
dzie decydujący, skoro Polska nie zmieni swe-j 
polityki — wewnętrznej. Rozumie się, że prasa 
!praw icaw » tak bajecznie wyćwiczona w  kunszcie 
.„iurar* in vert>a m agislri" uderzyła w  wielki 
jdzwon tryumfu. A le  widoczna przymusowa : > 
TSck^—.TOŚć tych tryumfujących głosów  ok. /. je 

pewne zaklekotanie, które bardzo zręcznie djknu- 
> Jctjje znowu prasa lewicowa. Przytoczymy na 
iś-sie parę wyjątków.

„Gazeta W arszawska" pisze o  występie p. 
ifimowiskiego:

Na wczorajszem posiedzeniu Kom isyi wska­
za ł minister spraw zagranicznych z męską 
szczerością przyczyny dla których polityka 
polska jest i  będzie polityką na wskroś pokojo­
wą. Mamy ustalone granice i  zamiarem na­
szym jest jedynie obrona tych granic. Jesteśmy 
zmuszeni do tego, by cały wysiłek zwrócić ku 
uzdrowieniu naszego skarbu, dlatego nie mo­
żem y obie pozwolić na żaidlne ryzykowne 
iprzedsięwąięcia. Powyższa ocena naszej sytu- 
acyi wewnętrznej jest tak jasna i tak przeko­
nywująca, iż  prowadzić musi każdego nieu- 
przedzonego obserwatora do uznania szczero­
ści i  uczciwości naszych pokojowych oświad­
czeń.

■Pomijamy głos „Gazety Porannej’, która tylko 
rozwadnia dla szerokich mas swych zwolenników 
joczone w yw ody swej starszej si ostrzycy- „Gazeiy 
W arszaw skiej’

0  w ie le  spokojniej traktuje tę sprawę „Kuryer 
iPolski” . Metoda „suariter in modo, fortiter in re“ 
ima sw e dobre strony. Omawiając głosy prasy an­
gielsk iej o  Polsce zwłaszcza artykuły w  Daily 
(News“  Anstina iiasrrisona żąda „Kuryer Po lsk i" 
fcaeyaeywy od nowego ministra spraw zagranicz 
fflych. Niestety wedle „Kuryera Polskiego" tej ini- 
itjraiywy spodziewać się nie możemy, gdyż;

N ie  widzimy, żelty nasz nowy minister spraw 
zagranicznych chciał rzucić tein polski walor 
na szalę polityki międzynarodowej, wyzyskać 

tę. polska pozycyę w  interesie naszej przyszło­
ści, o  których mówi p. Harrisom N ie znać w  
niin świadomości, że „droga z  europejskiego 
zamętu prowaaza przez Poiskę", nie bije z 
n iego w iara, że Polska może zoaw ić „E u ro ­
pę”, wiaira która dla polskiego ministra 
spraw zagranicznych, byłaby tak potężn-em źró 
dłern siły moralnej, a dla Polski rękojmią pro­
wadzenia mocarstwowej polityki.

Z  innego punktu widzenia Wychodzi „Kurjer Po- 
■samy". Chciałby w idzieć na fotelu ministra spraw 
W granicznych człowieka, nie obarczonego grze- 
iehem pafftyjnictwa. P. Dmowski jest atoli zanadto 
W angażowany w  „partyjnem bokserstwie” .

Demagogia jest ciężkim kamieniem u szyn 
polityka, obejmującego odpowiedzialność za 
władzę. Jestto podwójnie ciężki kamień, jeśli 
“'dzie o ster polityki zagranicznej, któ­
ry1 nigdy nie powinien być powierzany lu­
dziom zaangażowanym w  partyjnem bokser­
stwie. Sku-tc*. sytuacyi obecnej p. Dmowskie­
go  jest taki, że w  ostrożności swoich deklara- 
cy i będzie musiał iść dalej, niżby tego potrze­
bował jakikolw iek inny szef dypłomacyi poi 
skiej. Obawiać się należy, że wywoła to pew ­
ne zdziw ienie jeżeli nic urazę w  Francyl, w  
łAiuigłii zaś „the trimmer” , jak nazywają lu­
dzi; zajmujących stanowisko pośrednie i niezde 
cydowane pomiędzy dwoma kierunkami dzla 
łania, nigdy me cieszy się szczególniejszem 
zadaniem  i  respektem .

Także i  „Kurjer Lw ow sk i”  nazywr mowę p. 
Pmowsikiego „beztreściwą”  i  obawia się, że paLi- 
%ksi dotychczasowa, „od  wypadku do wypadku” 
jj le  nieśnie zmianie. C h lam y mianowicie;

P o  wczorajszych Wywodach p. ministra spraw 
y(|^rąniczuydi nie możemy opraeć yrata U

j t j s m t  j H g i t n H  f  r

że niepokój tych wszystkich, klerych dziw iło  dłu­
gie milczenie p. Dmowskiego, nie był nieuzasad- 
n ony. W prawdzie p. Dmowski, jako wybitna in­
dywidualność polityczna, nie mógł w  zupełności 
zawieść oczekiwania swoich zwolenników, by do 
dy skusj i nad naszemi spr^w imi zagranicznymi nie 
wińcść nowych punktów w idzenia. Stwierdził mia­
nowicie jako swój postulał najważniejszy', żc po­
lityka zagraniczna polska winna stanowić „zgo­
dny i zamknięty w  sobieSfcstem" Jednak, że samo 
Icorelyczuc wysunięcie tego postulatu nie wystar­
cza.

Do stosunku polsko-angielskiego wraca również 
łódzki organ „Republika", klóęir dochodzi do na-

•'i

Nr Th

stepującego sądu;
Oto są rzeczy w  uslącli ministra polsk t »go  £ i » - 

zrozumiale. Am jednego słowa o polityce w lel- 
kobrylans!:;ei. mu słowa o naszym sam udzielnym 
zrozum.en; u Irakt.iiu v rsalekiggo. A jet.DiOCześnie 
zapewnienie pośrednie, że są państwa „m id e jza -  
inlcreso\ -m w utrzymaniu pokoju’ . Aież p. Dmo­
wski, jak i każdy uczciwy i rozsądny polityk w*» 
nien zrozumieć, iż nie o to chodzi, kto „najuardżiej 
najlepiej i uajpokojowicj”  wykonuje tiaktat w er­
salski, ale o to, że mogą istnieć tylko rozmaite 
sposoby rozumienia Irak tata tego, a więc i' jego  
realizaeyi. Czy np.: możemy dziś ,wifc adó Sm 
Anglia w  realizacyi tej jest mniej za i ntereeowaasfl!

ig u m k u wir
E c h a  e k s c e s ó w  k w i e t m o w y c h .
Wfc wiórek Sejm. Kom. Adin. przystępuje do o- 

iońd nad wnioskiem Ku!:: Żyd. w  sprawie eksce­
sów antyżydowskich w  (in. 5 kwietnia br.

Oprócz lego na porz dku dziennym znajduje się 
m. in. wniosek pos. Scbippćra w  sprawie rozpc 
rządzenia Min. Spr. Wewu., niszczącego byt 2-5 Ży­
dowskich Inslylucyi Szkolnych.

ipufjfż: 
t e  mit »f HI. kimisarwie mliui Ktfm.

w Warszawie.
W  związku z zajściami, jakie miały miejsce W! 

obrębie 3-go koniisaryatu warszawskiego w  diiia 
12 bm. posłow ie Rosenbiall, Mincberg i inni z  kote 
żydowskiego, zgłosili do łaski, marszałkowskiej 
wniosek nagły.

Prieeiąd prasy palestyńskimi
Z his(oryi łzw. Araku Agency.

Jedną z najważniejszych kweslyi, która poruszy - 
ła ostatnio palestyńską opinie publiczną hyla — 
nieaktualna już — kwcsLya t. zw. Arab Ageney. 
Rzecz charakterystyczna, że prasa hebrajska, tak 
czuła zawsze na przejawy i przemiany życia po­
litycznego' w  Palestynie, nic zareagowała lym ra­
zem z  w łaściwą ic.j pobudliwością, ograniczając 
się tylko do podania zasadniczych różnic, jakie za­
chodzą między ,Je\vi-;h“  a .Arab Agency'” , a pole­
gających na tern, „że  Jewish Agency jest repre­
zentantką całego narodu żydowskiego, podczas 
gdy Arab Agency byłaby w najlepszym razie tylko 
przedstawicielką Arabów palestyńskich, a więc 
insly lucyą w' żadnym wypadku nierównorzedną” 
(ilaąrcż) .Ta w łaściw ie nierównorzędnosć i brak 
jakichkolwiek podslaw prawnych Arab Agency 
wpłynęła prawdopodobnie ostatecznie Ba odmowę 
Arabów7.

KrJka ciekawych szczegółów' z historyi Arab A- 
gency nodajó jaffejska Filastin:

Pr zed kile ama dniami (11 paźdz. br. p-rzyp. 
red.) zaprosił W ysoki Komisarz do siebie 
przedstawicieli dclegacyi nrabskie,, celem roz­
trząsania w  sposób póloficyalny wniosku w  
sprawie Arab Agenr z. Na tern to posiedzeniu 

rzekł Wys. Komisarz; Spodziewam się, ze doszli­
ście już do jasnego przekonania, iż  deklarftcya 
Balfoura nie nioże u’ cc zadu ej zmianie, •wobec 
ostatecznego zatwierdzenia mandatu i o ża­
rt nem państwie arabskiem w Palcstyiii lie 
ma mowy. Proponuję Wam przeto ważne n- 
stępstwo, łby społeczność arabska mogła u 
tworzyć ageneyę arabską podobną do agencyi 
żydowskiej? Uważam to za krok ooweżny w  
waszej sprawie; jeżeli na tę propozycyę zasfl- 
d iiczo wyrazicie zgodę przystąpimy do oma­
wiania szczegółów przygotowania Arab Agen­
cy-

Na to odparł przewodniczący dclegacyi; Je­
wish Agency ma prawną podstawę i oparcie 
w  mandacie. Agencya arabska natomiast, gdy­
by laka powstała, takiej pocisiawy prawnej nie 
posiadałaby, ponieważ mandat jej nie przew i­
duje.

I tn następuje ważne i cenne zdanie, ilustrujące 
dosadnie politykę p Samuela:

„W  odpowiedzi przedstawicielowi delegacyi 
zaznaczy! on : W  razie osiągnięcia zgody i  przy 
jęcia propozycjo co do Arab Agency wszyst­
kie akta z tą sprawą złączone otrzymają moc 
prawną i  będą przesłane do L ig i narodów ce­
lem zatwierdzenia i  załączenia do rrandatu.

Na to rzekł przewodniczący delegacyS: An­
glia orzekła, że kónsiytueya palestyńska, opar­
ta na mandacie nic może ulec zmianie. Wobec 
lego że —  wedle słów waszej ekscelencji — 
mogą zajść w  mandacie pewne uszczuplenia 
lub aoaatki — my 'Arabowie żądamy prawa 
głosu i  nie zgodzimy się na żadną propozycyę, 
która nie podłoży podstaw pod przyszłe pań­
stwo arabskie w  Palestynie” .

Ty le ; „F ilastin ”  organ skrajnych nacyonalistów 
arabskich'. Na to miał podobno H. Samuel oflpo- , 
wiedzieć tonem zrozpaczonym, że jest to ostatnie 
i Tja*9 tW  rz^ łu  angielskiego na rzecz A i i*5w I

Jedna rzecz uderza dziwnie wr odpowiedzi H erk  
SamueLa: ta obojętność wobec zmiany mandatu, o- 
bc.jętność, uzewnętrzniona w zamiarze załączenia 
do mandatu sprawy Arab Agency. W  tej tak wsł- 
żig-j sprawie zabiera głos nu lamach tygodnika 
żydowsko angielskiego „Pałestin” , prze~naćzónego 
dla sfer urzędniczych w  Palestynie —  p. Kornfeld. 
Głos jego ma tern większe znaczenie, że jestto b . ’ 
wysoki urzędnik w  zarządzie palestyńskim, zw ol­
niony na wda sną prośbę z urzędu, celem redago­
wania powyższego tygodnika. P isze on

„W  rozmowie, którą miał przedstawiciel 
delegacji arabskim z  Wysokim  komisarzem, 
zwróci; pierwszy uwagę, że jeśli można zmie­
nić mandat w jednym punkcie, niema żadnych 
( ! )  pr; eszkód, aby gc zmienić całkowicie, jeśli 
tego położenie wymaga, a wedle jegc zdania 
położenie wymaga, by zarzucić wogółe dekla- 
racyć Balfoura.

I tu zachodzi pytanie—powiada p. Kornfeld 
jaką prawTną porękę mają Żydzi-, że mandat 
zostanie utrzymany w  tej form ie w  jakiej jest 
dzis — poza dobrą wolą. względami strategi- 
eznemi l«b  politycznemi W ielk iej Bryl-irńi. Po  
ostatecżnem zatwierdzeniu mandatu, może 
myśl taka (scil. zmiany mandatu, przyp. red.) 
obudzić powątpiewanie, czy całe .ojęcie man­
datu nię jest tylko zabawką, a L iga  narodów 
pustem słowem. Rząd angielski i  Zarząd pale­
styński będą może nadal prowadzili politykę, 
której celem będzie pomaganie interesom bry­
tyjskim, bez względu na to, czy żądlenia in­
nych są słuszne! Jednej jednak rzeczy niech 
rząd angiełsk* i L iga narodów nie zapomina. 
Niebezpiecznie jest bawić się uczuciami naio- 
dowemi Żydów, lak długo rząd angielski u- 
waża za obowiązek pomagać narodowi żydow­
skiemu jest ou pomocny państwu angielskie­
mu. Jal iługo rząd angielski uważa za rzecz 
główna stworzenie siedziby narodowej dla . ż y ­
dów w  Palestynie, tak długo naród żydowsł i 
będzie czynił jak największe wysiłk i dla urze­
czywistnienia swego ideała z  pomocą i agB . 
A tego już ęhybaAnglia nauczyła się: że naród 
żjdow sk i nie zrezygnuje n i g d y  z Palestyny. 
Lecz jeśli wyjdiće na jaw , że rząd angielski 
pragnie ukrócić i  ograniczyć swoje przyrze­
czenia i odrzuci z  nieb to co jest Istotne, % po­
zostawi samą martwą literę —  znajdzie naród 
żydowski odpowiednie drogi i środki ho urze­
czywistnienia swego ideału!

Przechodząc następnie do istoty rzeczy ptana 
Arab Agency, krytykuje ten plan jako przylądko­
wy, skonstruowany „na kolanie”  przez liidzL nie 
mających pojęcia o nastrojach palestyńskich.

„Co się tyczy A rabów  —  pisze p. KornfeW—« 
nie można zrozumieć jak człowiek, myślący 
logicznie mógł spodziewać się, że  propozycyę 

. tę przyjmą. Ustępstwa ofiarowane Arabom 
można u zeregować w  szereg malejący. N  
większero było pierwsze: Rada ustawodawcza 
dająca im w p ływ  na ustawodawstw i  aa o- 
podatkowanie w  Palestynie, a nrzjytem na zm ia 
1 1  w  sto |cF 'itjnaoytf riBPWwntftgB jp j
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Bnsgie z rzędu ustępstwo: Pada Przyboczna, 
która miała mieć charakter doradczy pozosta 
wiała jeszcze — choć w  zmniejszonym sto­
pniu — prerogatywę w rękach Arabów. T rze­
cie: Arab Agency. z agencją la mógłby zale­
dw ie zarząd Palestyński wedle swej 'ro li 
wchodzić w  dyskusje Tylko liezgianlczny o- 
pstymizm_ jakim odznacza się p. Herb. San. 1. 
mógł przypuścić, żo Arabowie lę propozycję 
p rzy jm ą ’.

Źe nikt nie brał ostatniej prop^zycyi angielskiej 
poWażnie świadczy chociażby ten takt. że:

J  J f f  kilka djni po zebraniu r  W ys. kom. rozę- 
gfcy się pogłoski wśród Żydów, że zarząd pa­
lestyński postawił Arabom tę propozyeyę z 

pełną świadomością, że będzie odrzucona. Po­
nieważ było jasnem. że ze strony nacjonali­
stów  spotka się ta sprawa z bezwzględnym 
sprzeciwem — dałoby to asumpt -  według 
mniemania kól oficjalnych —  do odwrócenia 
mas arabskich od nacyonalislyczuyeh przy­
wódców, a poci u i os toby natomiast prcsli-gc u- 
m iarkowancj par ty i a. absŁiej. Takie przyrpusz 
ozenie byłoby prawdapodobmun, gdyby nie 
fakt, że propozycję w  sprawie „A rab  Agency'' 
postawiono delegacji arabskiej jeszcze 24. 
Lipca br. w  Londynie a w ięc w czasie, kiedy 
jeszcze umiarkowanej pnrtyi arabskiej nie by­
ło*.

O^tatnda relacja  tłumaczy nam w iele Sprawę 
(Arab Agency omawiano jeszcze 24. lipca br Te­
raz. rozwiniemy, dlaczego ostatni kongres syońsk> 
Baja) się przedewszystkiem, i li tylko sprawą na­
szej, żydowskiej agencyi i  dlaczego Welzmann, 
który prawdopodobnie węszył cala tę sprawę, po 
Stawił ją  na ostrzu miecza.

Jeszcze jeden głos warto przytoczyć w  związku 
t  powyższą sprawą głos organu robotniczej por­
ty i: „Hapoel hacair".

W  tym  samym stopniu, w  jakim odrzucenie 
p ropozycji — bez uprzedniego rozpatrzenia — 
przez notablów arabskich nie było zbytnią 
mądrością polityczną, w  tym takie stopniu nie 
godziło się i z naszej strony podnosić k rzy ­
ków  bez zbadania sprawy, z  punktu widzenia 
realnej polityki. Ta pospieszna obopólna . hne- 
gacya, wychodząca równocześnie z. obydwu 
stron ze strony Arabów i naszej — stawia nas 
nieraz w  dziwnem położeniu. Przez to wysu­
w ają się nam nieraz z. pod rąk sposoby lakly- 
•cnip które moglibyśmy wykorzystać dla wzmo 
rai iea i«, naszego stanowiska.

A le opok momentów taktycznych propozy­
c ja  w  sprawie A rab  Agency, na w zór Jewish 
Agency. która sławie Arabów  W em położe­
niu politycanem w slosraiku do znrządn pale­
styńskiego co i nas nie stwarza żadnego 
konfliktu z nnszemi dążeniami ńarodowemi. 
Jeśli moglibyśmy się zgodzić na Radę ustawo­

dawczą, ipimo że stwarzała precedens wrię- 
kszośei i mniejszości —  nie. ma żadnej wątpli 
wości, że rozwiązanie sprawy przy równości 
zakresu —  jest znacznie korzystniejsze.

‘A  jednak i „Hapoel hacair“  ma swoje zastrzeże­
nia, zastrzeżenia, na które całe żydoslwo się pi­
sze-

W  propozycyi Wy®, kom. — powiada cyto­
wane pismo — jest rozdział, który w  żadnym 
razie nie może być przyjęty, a z którym całą 
siłą będziemy walczyć — to rozdział o możno­
ści dęeyzyi Arabów  w  sprawie im igracji.

Takim  resonansem odbiła się w  prasie palestyń­
skiej —  przebrzmiała już dziś —  sprawa Arab A- 
geney. Tętno życia palestyńskiego bywa — co pe­
wien czas — przerywane jakąś ..nowinką" polity­
czną. Czy. i o ile „now inki" lego rodzaju w pływ a­
ją na bieg wewnętrznego życia palestyńskiego i na 
bieg naszej pracy —  o tem w  następnym przeglą­
dzie. r.

n a
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Kraków, 20 listopada.
NOW Y KOMEND ANT KRAKOWSKIE­

GO OBOZU WAROWNEGO. Z dniem wczo­
rajszym komendę Obozu warownego w Kra. 
kowie objął generał Górecki. Dotychczasowy 
komendant młasla pułk. Becker, zajmujący 
to stanowsko od, czerwca 1922 roku, został prze 
niesiony do rezerwy, nie otrzymując na razie 
przydziału służbowego.

i -  WYCIECZKA POSŁÓW JUGOSLO- 
SYIANSKICH, o której pobycie w Krakowie 
Wczoraj donosiliśmy, opuśdła nasze miasto 
wczoraj rano wbrew programowi, który zapo- 

dwudniowy pobyt Jugosłowian w. Kra-

Dalsze dochodzenia w sprawie zajść z 6-go listopada.
Zarówno poiicya, jak i władze sądowe pro­

wadzą w dalszym ciągu iulenzywnic i w szyb- 
kiem len pie dochodzenia w sprawie krwa­
wych wydarzeń, jakich widownią byt Kraków 
dnia (b Jim. Aresztowani w iiezbie ponad 20 
osób stoją pod zarzutem podburzania wzglę­
dnie czynnego udziału w walce przeciw w o j­
sku. Podobno poiicya ujęła znaczna część oso­

bników, którzy podczas zajść strzelali do woj­
ska, ukryci na dachach domów, w oknach, na 
drzewach ild. Śledztwo ma potrwać jeszcze 
ponad dwa miesiące, f  poczem winni staną 
przed sądem przysięgłych, o ile w międzycza­
sie nie zajdą okoliczności, które by skierowały 
sprawę przed zwykły trybunał.

Szkarlatyna w Krakowie szerzy się w dalszym ciągu.
W swoim czpsie donosiliśmy o wybuchu epj 

dcmii szkarlatyny w Krakowie, która ostatnio 
przybierać zaczyna zatrważające rozmiary. 
Choroba szerzy się zwłaszcza wśród, dzieci w  

►wieku poniżej 10 lat, przyczem .przebieg jej nie 
jest niebezpieczny, natomiast w kilku wypad­
kach zachorowań osób starszych slan jest zna­
cznie groźniejszy. Chorzy umieszczeni są przy j 
musowo w szpitalach, względnie w konlmna- l

cyi na Prądniku Czerwonym. W  kontumacyi 
lej leży ponad 60 dzieci i 6 osób dorosłych, w 
szpitalu św. Łazarza na oddzielę epidemicz­
nym około 30, zaś w szpitalu św. Ludwika ró 
wnież ponad 30 dzieci. Z powodu szerzącej się 
epidemii niektóre szkoły krakowskie zamknąć 
musiały na kilka dni klasy, w których zaszły 
w ypadk i sz.ka rhi tyny.

Zamach przy psmocy kwasu octowego w sądzie.
Zawiedziona dziewczyna targnęła się na swego kochanka.

Niezwykły dramat rozegrał się wczoraj w j 
południe w krakowskim sądzie okręgowym 
kurnym przy ulicy Senackiej. Na sali rozprow i 
Nr 71 na II-gier.i piętrze toczyła się przed 'zwy­
kłym trybunałem rozprawa przeciw Antonie- 
mu Kapuście, ogrodnikowi z Zakrzówka, oskar i 
żonemti o zbrodnie zgwałcenia robotnicy j 
rówrtież zamieszkałej w Zakrzówku. Po oglo- ! 
szeniu wyroku uwalniającego, kiedy Kapusta j 
opuszczał salę rozpraw, podeszła ku niemu

owa robotnica i oblała mu twarz gryzącym 
płynem, krzycząc, przytem, że chce go oślepić 
za to, żc „zamknął jej oczy’1. Do wijącego się 
z bólu Kapusty zawezwano lekarza, poczem 
pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpi­
tala. Płyn, jakiego użyła mściwa dziewczyn®* 
był kwasem octowym. Zwrokowi Kapusty po-1 
dolino nie grozi niebezpieczeństwo. Robotnicę 
aresztowano z miejsca i odstawiono do 
zienia sądowego.

Wyrok śmierci za otrucie meia.
Kara zamieniona na mocy smnestyi na 15 lat dełklego wlezienia.

Przed ławo przysięgłych odbyła się wczoraj o- 
slntiiia w obecnej kadencji. rozprawa przeciw Ms- 
ry i Wyszynkowej Hal 30' ze Skotnik, oskarżonej 
o zbrodnię, skrytobójczego morderstwa.

Według aktu oskarżenia Wyrzynkown żyta w 
niezgodzie ze swym raczeni przed wojną, a w  cza­
sie jego 7-lclaitgo pobytu na froncie i w  niewoli 
rosyjskiej ń: w iązała stosunek z niejakim K ija ­
kiem. z którym mieszkała w  b. Kongresówce, Wy- 
czynck ]:osvróciwTszv w  roku 1921 z niewoli rozpo­
czął poszukiwania za żoną, a kiedy odnalazł ją, 
nie chciała powrócić flo Skotnik i z mężem żyć. 
Wkońctł ulegając jego ustawicznym prośbom w ró­
ciła W' styczni"! 1.922 roku do Skotnik, jednak 
wkrótce pod pozorem przywiezienia 7. sobą rzeczy 
udała sic znowu, do Kijaka, (idy mąż w ezw ał ją 
znowu do powrotu, Wyczyn kaw a dnia IG lutego

przybyła do Skotnik, a dnia 23 tegoż miesiąca iWiSk­
rzynek nagle zmarł wśród objawów otrucia. Skedż-
two wykazało, że śmierć nastąziła -wskutek spoljp- 
cia zacierki ze śliwkami, do której Wyczynfcow* 
wsypała truciznę na szczury; zbrodniarka pney- 
znała sle w  sądzie do winy, podając, że me mogła 
żyć ze swym mężem, który bił ją ustawicznie i -wy 
gi ażał się za to. że w czasie jego nieobecności 
mieszkała z Kijakiem.

Sędziowie przysięgli zadane im pytanie co 8o 
zbrodni skrytobójczego morderstwa zatwierdź® 
U glosami przccw 1 wobec czego trybunał zasto­
sował jedyna przewidzianą za ten czyn karę z paŁ 
136 u. k. i skazał Wyczynkową na karę śmierci, za­
mieniając ją na mocy art. 5 usląwy amnestyjnej 
na 15 lat ciężkiego więzienia z twardem łożem co 
miesiąc i ciemnicą w rocznicę zirottod.

kowie. Na skrócenie czasu pobytu wycieczki 
w Polsce wpłynęło rozpoczynająca się w  tych 
dniach sesya Skupczyny. Posłowie wyjechali 
z Krakowa wprost do Belgradu.

— REGULACYA CEN PIECZYWA. Dziś, 
we wtorek, o godzinie 12 w południe- odbędzie 
się w  magistracie posiedzenie miejskiej korni 
syi cennikowej, na ktdrem rozpatrzoną będzie 
kalkulacja cen pieczywa w związku z ostatnią 
podwyżką, zarządzoną w sobotę przez pre-zy- 
dyum miasta*

— O NAPRAWĘ JEZDNI NA 3-cim MO­
ŚCIE. Pogotowie ratunkowe zawezwane zo­
stało wczoraj rano do wypadku zasłabnięcia 
w Podgórzu. Natychmiast wyjechała nowa ka­
retka samochodowa, która wskutek wy boi i 
dziur w nawierzchni 3-go Mostu uległa zepsu­
ciu. Jak się okazało, pękł w wozie samochodo­
wym jeden z resorów-, co naraża pogotowie na 
bardzo dotkliwą stratę. Podobno tego rodzaju 
wypadki na 3-cim Moście zdarzają się dosyć 
często, i winny skłonić odnośne władze budo­
wlane do naprawy mocno zniszczonej jezdni 
lego mostu, leżącego na jednym z głównych 
traktów w  Małopolsce.

—  W  SPRAWIE AFERY SZPIEGÓW- ! 
SKIE.T, o której ostatnio donosiliśmy, wycho­
dzą na jaw dalsze szczegóły'', wskazujące, że 
sieci tej afery sięgają idppbo poza Kraków. W  
różnych" miastach nastąpiły licne aresztowa­
nia, m. in. ujęto w Warszawie kilką osób, któ­
re wczoraj przywiezione zostały do Krakowa.

Z powodu nieodżałowanej śmierd błp. 
Markusa Staffom wyrażają najgłębsze
współczucie Rodzinie
1281 Markusowie Goldbergowle, Dietla 1«

-  KOSZ Z BIBUŁĄ KOMUNISTYCZNĄ,
skonfiskowany na dworcu krakowskim przed 
k ilku  dn iąm i, stanowi w dalszym ciągu przed­
m iot dochodzeń po licy i politycznej. Aresztowa 
nycli zostało w Dąbrowie górniczej kilku ob­
cych poddanych, przybyłych do Polski w ce­
lach propagandy komunistycznej.

-  AMATORZY CZEKOLADY BEZPŁA­
TNEJ dosloli się ubiegłej nocy do bufetu ki­
na ..Nowości" przy ulicy Starowiślnej i skradli 
czekolady'' za 80 milionów mp. Poiicya nie 
ujęła dotąd włamywaczy.

— MICHALSKI ROMAN nazyw,ał się 17-le-
Ini młodzieniec, który ze stającego na ulicy ko­
nia z w'ozem wiejskim ścignął chustkę, nara­
żając biedne -wierzę na przeziębnięcić. Po­
szkodowany spostrzegł w samą porę kradzież 
i spowodował aresztowanie Michalskiego.

— Z AUTA", stojącego na ulicy Dietla, skra 
dziono p. Alfredowi Jakóbkowi futro samo­
chodowe o wierzchu czarnym, a spodzie bron- 
zowymi, wartości ponad ...pół miliarda mp.

i i S W i i r
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IGRZYTY.

Łada na d r o ły ^ i
Drożyzna matka eh- (rości, Drożeje tytoń, 

eorar mniej Iml/.l pnij własne papierosy, pije p i­
w o  z w Jasnej fmulacyi. a usiłuje być zaproszonym 
■na obiadek, czy kotaryę. czy nawet na lekka prze­
kąskę <m l»ni;;-. Wszystko tu jednakże jest nkzem 
w w a idę z drożyzną wobec metody jednego chy­
trego znajomego.

— Mnie erirŻYzna nigdy nic nie zrobi! • przechwala 
się:

— Zobaczymy!
— Widzimy! Podrożało o s io  procent, zm niejszy­

łem w domu rucyę • ż yw nościow e . Podrożeje jeĘfea 
cze to cjHy j  jednodniowa roziożruni będzie na 
dwa dni. I lok. W poniedziałek Śniadanie i kolaeyę. 
wtorek nbenl. Z n ó w  drożyzna lo ja tak: w  ponie­
działek ja Zjem śniadanie, żona kolacyę, dzięci zaś 
obiad, we wtorek. I proszę eo za oszczędność. I  tak 
w kolo.

— Idealnie !  A inne rzeczy, ubranie, buty, bieli­
zna?

— Jednako. Wystarczy jedna koszula na familię. 
AYkluda ją solenizant w  .s\voiin dniu uroczystym. 
Zamiast zimowych ubrań wystarczy pelerynka z 
koca. Ma wszystkich pasuje i każdemu jest w  niej 
do twarzy. Kapeluszy >becnie się nie używa, na 
nogach wystarczy, jeśli będą same przyszwy. A jak 
wiadomo przyszwy długo wytrzymują, tymbardziej 
gdy tytko służą za przykrywkę.
■ —  A  długo tak można?

— Do śmierci. Dłużej, jak wiadomo. We. Za to 
Masze wnuki będą używać. Wychowani w  takim 
isystemit mniej będą potrzebować jak Adam w 
.ruju. Wyobraźmy sobie takiego dzielnego wnuka. 
Gołą piętą będzie krzesał ogień z bruku kamien­
nego, porośnięty będzie prawdziwym perskim 
Łudłem, mieszkać będzie na kasztanie i gryźć ka­
sztany. 'A wiadomo, że na kasztany zawsze jest w 
JPoIsce urodzaj. Będzie należał do jednego stron­
nictwa, a mianowicie wyjącycn.
■’ Ozy potrzeba lepiej? J. Ł^soń.

ZE SPORTU,
Wyniki zagraniczne.

* 'WScdefi 19 listopada. PAT . Amatorzy- -W AF 4:0. 
Hakoak—Hertha 4:1, Sportklub—Słovan 2:0, Stm-

ering—Ostmark 1:0, \Yackcr— Admira 1:1.
Progft, 19 listopada PAT. Sparta— Vienna 3:0.
"iMtdyn, 19 listopada P A T . Arsenał—Totenham 

Hodftpurs 0 I, Aston’ V illa—Liverpool 1:1, Boi ton 
W  tderars ilurtderlield Tovn 0. O, Evorlon— 
Westbronvich Albion 3:1, Manchester City—Car- 
m tt City 5:1, Middles, Brough—Chelsea 2:2, Nolli 
IFcww*—Sch rield United 1:1, Preston Kordem -- 
Nercasile United 2:1, Suwderiarid*--Blackbonme. Bo 
łe re  2:1, Birmingham—Not Cou-nty 2:1, Bourneley 
Westham Uuiled 5:1.

Z krain.
SPR A W A  ŁA T Y S Z E N K I ZNAJD ZIE  SIĘ NA 

W O KAN D ZIE  SĄDU PONOW NIE DOPIEWO W  
PR ZYS ZŁYM  ROKU. Sąd okręgowy w  W arsza­
wie postanowił akta sprawy Łaiyszenki, zgoa..,c 
Z  wnioskiem prokuratora, przesłać do 12 wydziału 
sądu okręgowego w  Warszawie, w  celu zbadania 
poczytalności pousądnego Latyszenki. W  ten spo- 
■6S sprawa ta znajdzie Się na wokandzie sądu 
ponownie nie wcześniej jak w  roku przyszłym.

Rzeczy ciekawe.
PRZED O LIM PIAD A , Materyałom do ożjjstjjdi 

(łyskusyi w  prasie amerykańskiej jest wybór tre- 
r “ ra Ra atletów amerykańskich, którzy będą w y ­
siani nr Igrzyska Olimpijskie. Najczęściej wymie­
niają nazwiska Keene Fitzpatricka z uniwersyte­
tu Pincerlon i Lawsona Robertsona z uniwersytetu 

W Pensylwanii.
Przedstawicielem Ameryki w  pływaniu na krót­

kie mety na Igrzyskach OlimpijsKich ma b\C sia­
ry mistrz świata, olimpijczyk antwerpski, książę 
Kahanamoku. Widocznie miarodajne koła uie spo 
dziewa ją się wyzdrowienia Weissmiiltera przed 
Olimpiadą.

PRZODKOW IE EDGARA POE. Najnowsze ba 
dama wykazały, iż Edgar Poe był z pochodzenia 
francuzem.. Rodzina jego mieszkała w  Ferez; gdy 
wybuchła w  Ameryce wojna o niepodległość, je- 

\ a«n  z młodych Poe wstąpił do armii ameryenń- 
iiskiej; ma on być w  prostej lin ii przodkiem znakO- 
.naitflgp r5-arza.

p& zeg  ą l  c o s p o u Ą ]c  :s

Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu.
Z napływających do Min. Skarbu pism w  spra­

w ie regulowania umów, zawartych w  zjotych z za­
stosowaniem fcufrsu zlotega lobowiązującego idla 
6% żJotych bonów skarbowych wynika, że urzędy 
państwowe nie wiedzą jaki stosować kurs przela- 
chowanir złotego na marki -polskie, przy regulo­
waniu umów płatnych to  dniu 1 -go października 
tj. od da. zaprzestania ogłaszania przez ministra 
skarbu kursu emisyjnego dla bonów złotych. W 
związku z tym minister skarbu wydal okólnik w y ­
jaśniający, że należy rozróżnić przy umowach, któ­
rych regulacya winna była nastąpić między 1 a li) 
października: a) umowy z tytułu których należność 
wypłacona według wskazanej przez urząd relacyi^ 
została przyjęta przez kontrahenta 

be* zastrzeżeń; 

w  tym wypadku stosunki te należy uważać za zu 
pełnie zlikwidowane; b) umowy, z  tytułu którym  
należność, wypłacona według wskazanej przez u- 
rząd relacyi została przez kontrahenta przyjęta 
z zastrzeżeniem sporo przeciwne zastosowanemu 

kursowi
przerachowania złotego. W  tym wypadku całkowi­
ta powyższa należność winna być obliczona we­
dług

przeciętnego kursu franka »zwajc irskiegr
z J4 dni, poprzedzających dzień, w  którym z.akwe- 
styonowmua wypłaca była dokonaną. Qd obllezo- 
nych w  len sposób należności należy odjąć sumę, 
w  swoim czasie wpłaconą Pozostała kwota jako 
należność kontrahenta, powinna być przerachowa- 
na na złote według kursu, wskazanego w  niniej­
szym punkcie: otrzymane złote należy wpłacić w 
markach polskich według zasad, wskazanych w  
punkcie 2) umowy, w  ktć: cł? kontrahent 

odmówił przyjęcia 

proponowanej przez w ząd  zapłaty: umowy tego 
rodzaju winny być regulowane we llug ^isad, wska 
zanych w  punkcie 2.

W^bec wprowadzenia z dniem 20 października 
rb. 6% -owych złotych bonów skarbówvęh do obro­
tów giełdowych ina. giełdzie pieniężnej w  W arsza­
w ie i  notowania ich w  ofieyalnej cedule, należy 
przy regulowaniu zobowiązań po dniu 20 paździer­
nika '•b. stosowne przy przevachowaT’ iu złotych n- 
marki polskie przeciętnie kurs giełdowy złotego j

dla G%  złotych bonów  skarbowych .ej seryH 

k tóra najwcześniej podlega w yku pow i 

.7, dnia poprzedzającego datę dokonania 
W. ten spo-ćd': do 31 października hrś óbpwiąguM  

przeciętny kurs dła 6 %  boiiów  zidiy;cl sk arb y  
w ych  sery i 1. Tf, do • dnia 14 iistópadą- jar.Steryjl 
I —  C, dó dnia 1.4 grudnia br. kurs seryi. I ,- IX  Q a 
dnia 15 grudnia ar. 0% bony złote  skąrS ^  

przestaną być notowane ni f ieMa _ 

z u w agi na to, że z. dniem tym nastąpi term in pli • 
ności 6 %  złotych bonów skarbowych S ery i I — D  

P ow yższy  sposób przerachowania a leźy  stoso­
wać rów n ież do um ów zaw artych  w  iotycŁ", wH 
których zośia ło przew idziane, że  na wypadteCt k 
przesiania ogłaszan ia em isyjnego kursu 'dU. ' 6J51 
złotych bonów  skarbowych będzie stosowany K o r .  
franka szw ajcarsk iego.

W razie konieczności zawierania umów nowych 
za podstawę przerachowao tą złotych na marki pol­
skie i odwrotnie należy brać albo: 1) kura hąnk 
ziotcgo notowanego przez giełdę pieniężną w  W ar­
szawie z dnia poprzedzającego termin wykonani, 
zobowiąz/mia, albo leż 2) hnrs złotego franka, któ­
ry będzie ogłaszać, minister skarbu co 15 dn> 't t  
myśl ustawy o podatku majątkowym W ybór jed­
nego z tych dwu sposoDów przerachowania przy* 
sługuje urzędowi zawierającemu- umowę. WT urno-’ 
wach lego rodzaju powinno być zaznaczone, że. 
wszelkie opłaty z umów tych wypływające, po' 
ustw ow em  wprowadzeniu nowej waluty będą b- 
iszczonc w  tej nowej walucie, przyczem o ile jed­
nostka nowej waluty będzie się różniła od franka 
zjotego, przyjęto w tej umowie, to wszelkie na­
leżności będą obliczane w  ustawowej relacyi jed  
nostlci nowej walut-.- do franka złotego.

Wszystkie za w ar'e  umowy wr złc*ycti z  zasto­
sowań Lem kursu dla sześcioprocentowych złotych 
bonów skarbov.-ych, które będą wykonywane po 
dniu 15 grudnia br. ruleży w  dniu 15 grudnia br. 
przeraehow-sc na marki polskie, a następnie zaś 
przeliczyć na złote według sposobów DOWyżej'po­
danych.

Okólnik ton tyczy się wprawdzie tylko umów 
zlotowych, zawartych przez urzędy pąąstwowe, jed 
liukże podane w  nim zasady obliczania kursu zło­
tego Dolskiego przyjmą się zapewne i w umowach 
prywglnyęh.

kzed donic słemi n i'anami 
w polityce celnej.

W  Ministerstwie Skarbu omawiany jesl fro -  ■ 
jekt zastosowania do całego szeregu towarów, któ | 
r t  dotychczas opłacały cło weułng mnożników ul 
gowyęh, mnożnika celnego normalnego tj. najwyź. 
szego.

Dotychczas istnieję podział na następujące' zasą- 
dniczr kategoiye towarów : 1 — podlegająca mnu- 
żnikowi normalnemu, obecnie 360,000 I I  — z mno­
żnikiem \v wysokości 75 prc. normalnego mnożnj 
ka tj. 270,000; I I I  —  z mnożnikiem w  wysokości 
10 proc. normalnego; IV  — z mnożnikiem w w yso­
kości 1 proc. normalnego.

Otóż według projektu Ministerstwa Skarbu po­
dział ten ma być zniesiemy i  dio wszystkich towa­
rów, objętych czterema powyżej wymtenionemi ka- 
tegoryami, Ministerstwo. Skarbu projektuje stoso­
wać jedyny mnożnik normalny, najwyższy. Pozatcm 
od szeregu towarów, nazwanych przez Mini jtt i 
siwo zbędnemi lub luksusowemi, pobierane ma być 
eio efektywne w  zlocie. Spis tych towarów zawar­
ty jeSt w  rozporządzeniu Mini-.ira Skarbu 9. dn, 20, 
lutego 1920 r (Dz. Ust. Nr. 19 poz. 9S) i może być 
uzupełnioiy.

Jak się dowiadujemy rozporządzenie co do tej 
ostatniej kweslyi zostało już podpisane i wejdzie 
w  najbliższych dniach w  życie.

wobec v iki< go spadku wałuty. projektowane są 
nowe relaeye. W ccii ag tycli prc-jeklów wynosić hę- 
d->- 1 iiiii zł. — 1GO.0D0 rciip., i  mkn. zł. —y 46,200 
mkp.r ! kor. /A. — 40.000 rnkp. .h.k nas- informują, 
odnośna instrut ya zacznie onowiązywać v naj­
bliższych dniach.

-0 -0-

ZŁO TO W A T A R Y F A  KOLEJOW A, lnformulą 
nas, że obecnie znajduje się w  opracowariu zainte­
resowanych ręsortowych ministerstw projekt wpro 
wadzenia na kolejach państwowych taryfy złolej 

PROJEKT IR Z U W A L U T O W A N IA  MA.TAfJćU 
SPÓŁEK AKCYJNYCH . Dotychczas przy przewn 
lutowYwaniu mfljątlłtt spółe! akcyjnych pr? tmo- ■ 
wano dotąd w komisyach rządcach, dakoiiywuj.i- ! 
cych taksacyl bardzo Mskie relacye. WjiiOśily o- I 
ne: 1 rut*, złoty — 20.000 mk., 1 mi., zł hiera. — I 
Ŝ 250 rnkp, i  kór. R  austr. —  8,000 mlkp. Obecnie, i

W ĘG IEL GÓRNOŚLĄSKI DO SZW AJC ARY i .
Jak sic dowiadujemy usilownnia lopulń góhńoślą. 
skti.-h M jiewnienla sobie zbytu węgla do Sźwajca- 
rvi w ilości 50.000 tpn miesięcznie napotykali na 
znaczne trudności konkureueyl węgla Zagłębiu 
Saury. Odgrywając tu różnicę w’ stawkach frach­
towych poważną rolę na niekorzyść węgia g ó rn o ­
śląskiego, który przez to kalkuluje się drożej.

O P Ł A T Y  W YW OZOW E. Na zmniejszonym kom* 
plecie Urzędu przywozu i  wywozu uchwałom., po> 
bierać prźy wydawaniu pozwoleń’’ ua wywóz na­
stępujące opluły: od otrębów jęczmiennych ź0 doi, 
za Wagon, ód fasoli 35 centów- ameryŁ. za lO klg., 
od słodu tk) proc. zysku eksportera, co w yries ie  
jeden doi t za tonnę słodu. Od wytłoków suszo- 
n\ch opłata wynosi 15 do] ze, wagon 10-tonnowy, 
od zwierzyny oda; tej ,ze skóry 6 ćęniów suneryk. 
?a kliogram bitej w agi zwierzymy. Opłaty ie płat* 
ne w  markach polskich po kursie określonym 
przez PK K P . w  dniu wpłaty.

KO NFERENCYA Z W ŁAŚC IC IE LAM I KO­
PALŃ . Onegdaj W pałacu rady ministrów pod prze 
w odnielwem- wiceprezesa rady ministrów -Korfan­
tego roz.poćzęla się konfereneya z przedstawiciela, 
mi kopalń Zagłębia Dąbrowskiego v r spradńe za> 
deklarowania z góry na rzecz skarbu pewnej silmy, 
uieniężnej a eon to mającego wpłynąć bd przemy­
słowców lego zagłębia podalkii rnajątkoęyego, juK 
to uczynili przemysłowcy zagłębim iiafow ickijgb. 
W naradach hiorą udział członkowi* i  dytelttOfo> 
w ie naslępn rych towarzystw Jtcyjnjrehr hopalfr 
w ęgla : aąpw. hr. Renard —  Żukowski, —
—• Yianupy, Zakł. Hułniczycb — Maiplał. Tow , 
„Saturn*4 - -  SiWczy&shiy Tow . Francuski—-Wloskio 
go— Font-aine. Tow . ląbkowma — SkarblńsJ* - \Yaty 
to w . kopalu dyrektor Soofiajła
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S P R A W IE  U STAW O D AW STW A O SPÓŁ- 
uCB. W  wjbUiŻlszych dhiach odbędzie się w  min.

Jrggem, £ fcondUt narada w  sprawie jednolitego u- 
stawod*w*1wa o  spółkach z ograniczoną odpowie- 
Iziatnośc-ą i  rejestrze handlowym, dali wiadomo 

iło tworzenia jednolitego ustawodawstwa handlo­
wego powołana jest komisya kodyfikacyjna. .W tej 
dziedzinie jednak prace kommyi sn mniej znawnn- 
kowane niż w  innych działach prawa handlowe­

go. Z tych tedy względów min. przem. i handlu 
wzięto iaicyatywę ustawodawczą w swoje ręce 
Istnieje projekt rozesłania ankiety do kół pizemy- 
sławo handlowych i  prawniczych wszystkich ziem 
polskich celem zebrania w  drodze informacyjnej 
odnośnych tyczeń.
‘ W  S PR A W IE  KONTYNGENTU .lAJrZARSKTE- 
60 . Szerzone w  kołach eksporlerskich pogłoski, ż.c W br, dokonany jeszcze będzie rozdział jednego 
kontyngentu jajczarskiego nie odpowiada prawdzie 
Jak nas informują, tegoroczny sezon eksportowy 
jajgzarski został już zakończony, następny sezon 
rozpocznie się dopiero w  marcu — kwietniu 1321 
toku.

Z  t i a ł d y .
Kroków, 19 listopada.

• Rynek'efektów me przedstawiał dziś jedn litego 
obrazu. Przyczyną dezoryenlacyi było, źe wbrew 
powszechnemu oczekiwaniu sfer giełdowych, a-c 
będzie dziś „mocno", giełda warszawska wyka- 
j«ywała kursy zniżkowe. W  caslr-pslwic lego sze- 
,reg papierów i  u nas obniżył się w kursie, zw ła­
szcza zaś papierów lżejszych. Papiery ciężkie na­
tomiast utrzymywały się w  kursie, arbitrażowe 
i  handlowe nawet podniosły się. przyczem szcze­
gół nem zainteresowanie:n cieszyło się PTIł. ze 
wzgl-du na mające w  najbliższym czasie nastą­
pić ro/pisanie emisyi.
' P o  giełdzie robiono: Jaworzno drobne 16009 (pła 
cono), grube 152Ó0, Gazy 17000, Chybie 5800, Azo1 
153—140, Garbarnia 900, Nitrat 106, Nafta Kro­
sno 900, Tow. węglowe 20, Lokomotywy 23.'-250. 
Łen 42U—110

W  obrotccli barkowych kur-v walut i dewiz 
by ły  następujące: Waluty: Dolary 2,200.009-2.490.000 
Franki belgijskie 95.00t Franki francuskie B1G.0GO.

Czeki; Nowy lork  2,180000—-2,175.000. Londyn 
9.200000—9.275.000, Zurych 376.000- 375.000. Praga 
12.500, Wiedeń 31—31.20. Wiochy 9 "100.

£ncy« bsnkowt, hanefiewe i  pn im.:

fe lą ł ' Bank Przesc J-Vlitj 
Jack Hip«t*ei*y 
J: i  Kslepelaki 
2 i i « » k  Bask Kredyt, 
fuwłzeuiuy Bank Krr.d. 
Bask 'emereyalsj I—IV 
łask  Z » .  gp. Zarebkew.

Belski* Tow. bandl. 
kasbi. Sp. ak< ,Jaap»i 
.-ha; asa* 3i*g. JawonieJi 

Jew. bas. Bracia Relaice 
#Palaki »b*
C. Harlwif, Posnań 
Zeflap Polaka 
Waiaz.Taw.T •st.iZoglai 
Żięafciewski 1—IV 
B. Cegicliki, ml ś 
j>it- wozy I-III.

, ' i i  »bisla* teł.
Zakłady ssanie. , Pocisk 
Huta colazna, Kraków 
Vi. kr kartki iabr. mataL

,c eiaa* fabryka cos  itu 
kinłrnńii ti» iik.Gór. . i  
tle j; »s,e* Toir.dł*prz.g6r. 
fc ii a akc. praes. naft. i g. z 
k-rćacitie Tow. naftowo 
A l.c. lo s . naft. .Galicja* 

i . cła przas. olajn akal 
1 ciska Nalta 
,i tkać'O* Naft. 8y. akc. 
,v :.« »■  T. A.
. (  ii wg.' rzoi dis., my i. 
, i < r.c i* Poważ. saki. >■«*. 

v sc> kat koacyk. Kr. 
i A: * t  k ti. w Trubini
.  r. i azta* DjJak.pK.wjak,
/ - i v. takrn w Ch odorowi 
i .ii-, paraokw Csiolow- 

ti. r Blowzy 1*1 V 
n. w. J .toaaojowtki 
Jakr. kapoinaaj w U jtl

| T r i i n s a k c y *

| 19  X I. 19  xc . i!

K 322-* 246
} ■ _ 340-Z60 |

576 ;
i 97-112 93-105

42- 44 42__ 195—106
2800 - 2950 2900

295-345 215-290
8.5-3,7 v,u-8,r

270-2!u 270—275
265 -*60 225—2S0

32-40 30
—
VI 41
— —

8300 -  3400 7950-8180
661-575 545-570
246— 256 216—240"

275 275
7600 __

460 -386 410—381
819-320 320

— —

i — _
8160—820 *060—820o

< 5100-5130 5100-5209 U
46U-2525 28ni' —250C

_
— —

—

i 190-196 .190-200
205-301’ 290 -  295

— —
620 510
—

[ 100-126 120-125 j
jj 25*9 2680 B
4 490-166 420—4(0
B 3290-3350 8125-3270

jft> *«0 600
90-95 100— 10*

8 800-821 329-350
Ą 190 216

w «ru «w t a
i l t a M a  s a r m a i k a  % * n )s  19  k . aa. (BA.r)
d u i 81 Zjoón. trau. 2,175 O frann złoty

*W o W ĄSM - m [ ika

złota 1,140-2,02*, silionówł-a 2733.
żuki: Btlfli rani >7250-98001 tran *.-------

Odańik tran z. . H o laad « wn 805000 —707600
Lendy* tranz. 1,0*0.000-9,200.000 N »w * »rk tram.
2,100.000—2,176.000. Paryż traaz. 103000- V  4 DOS 
Praja tram. *2500— P195C, śzwaiearya trans. 3760*0, 
Ytktdeń trans. 30—291/4, Wlccky tran*. 91000.

M a n ia w t  19  b .  ua. ( t * T . )  f i la ld a .  fckejf* 
Pedane cyfry rozumieją a lf w  tysiącach kip. Bank 
Maltpslski, K raków  , Baak I zcsyeicwy Lwów
■ Baak Z wiązi a Sp. Zaręb, Poznań 2600—2900 

P tu 215- 325-219, Wildt 210—240. Caldai Warszawa 
4700— 380w- 4260 Ccfielzki 675-- 32Vz~536, Ursnz 
590-556, Parawezj 270 -260-2*0-240 -  226 —230 
Zawiercia 330000—320000, Żegluga 250 -230-250, 
Polska nafta 13.0—195, Siła i Światło 450-485— 4 0
Ćmielów 65t- -622Va— 9  5. T. G .  Staraekewic*
2750—2600— 1 *25 Pecisk 330 -316, Ziel-niewski 88(i -  
8500, Żyrardów 265C0C—247600, Chodarów 2100— 
3000- 3050, Trzebinia 350-429.

Kiieida wltdwiska
W t i ó i ń  T  ir IR. (PAT.) Datw izy. Amsterdam 

L1/52CO Zajrzeb i IK ljrad 793 Barlin 11 (za bil.)Bruksela 
5144, Baóapass 365, Enkaraazt ?56, Cbryataaia 10!)'49, 
Kepeakaga 12*30, I.eaóya - .560, Madryt 893*, Me-
dyelaa 2S84, Newy Jerk 70935, Paryż3822, Praga 2040, 
Sofia £88, Sztekbelm 132Ż0, Warszawa 270—310, 
Zurych 12240, Delary 7CĆ80, Belgijskie 3100, doóskie 
11940, sarka aiesieeka 12. angielskie 299700 fran­
cuskie 3585, holenderski1) 28000, włoskie 2959, jage- 
słrwiaćskie 787, aerweskie 9900, polskie 280—52#, 
lusuusk e óćO, szwedzkie 11’ '0, szwajcarskie 12125; 
hiszpańskie SfclO, czeskie 2017, węgierskie 20#.

l a p i t r y  lcha*yj|ri«. Renta majowa 1000, austr, 
renta k , oaowa 1020, renta łutowa 7200, węg. renta ko­
ronowa SOŁO. loay tureckie —----- , priorytety kolei
południowe; 503100, Anglobaak 387.000, Bankverein

s s ę

! Z InAD ESLAW CH  k s ią ż e k .

„Hf, Kipi la
Kio się pod ys'zględem i l o ś c i o w y m  trochę roa- 
czarował no pierwszym zeszycie w -iHiwionego wy- 
diiwuictwó tego lak sympatycznego przed wojną 
ptfcBfnbu. niecli pospieszy' wziąć do ręki drugi ze­
szyt. ...Ilasznclmru11, a z pewnością zno,\u rozcza 
i uje sic niem; tym razem jednak m 11 e. Zaprawdę, 
jeśli każdy następny zeszyt będzie sic mini uo po­
przedniego, tak, jak drugi do pierwszego, pisemko 
to uielylko doścignie lozm-irrów.jakie miało kie­
dyś. ale je na wet przewyższy, Rozrośnie się i. na­
bierze rumieńców i  świeżości. T< leż z niecierpli­
wością oczekujemy dalszych numerów ..ilaszaoha- 
ru“ . zwłaszcza następnego jego zeszytu cbandko- 
W*gi»’,''po którym wiele sobie obiecujemy.

VI [> a i i l z  i  e r n i k o w y m zeszycie, k lóry się 
niedawno ukazał, pisze L, Scliachler w miły spo­
sób o niedawno zmarłym poecie niedoli żvdowr- 
skiej, Morrisie fi o s e i i f  e ł  ( l z i  e. Nadto widzimy,, 
obrazek Lilrcna do utworu RosenioUła, ..Moje ma- 
leńslwo1'. W  dalszym ciągu opowiada H. He^ehcles
0 ..mężnym Iziu‘‘, który nasłuchawszy sic od wujka
1 od mateczki: w ielu bajek i opowieści, dzielnie sta. 
w ił czoła — strachowi nn wróble. A  Lusła F e l  
d ó w u a wdzięczny mi r niewymuszonymi ryntami 
opiewa ciemny jesienny wieczór, w  który w  cie­
płym pokoju przy ogniu siedzi babunia i różne 
bajki dzieciom opowiadał

„O Guliwerze przyjacielu dzieci.
Co to po całym podróżował wiecie,
O kocic w  butach, czarodziejskim młynie,
O dobrym ojcu i wyrodnym synie...'1

Dz.eci pilnie słuchają, ale babcia stara wkrótce 
zasypia, ni edokończy wszy opowiadania. Dzieci 
są gr zeczne i chociaż się i-m nudzi, nie budzą babu­
ni. Z nudów uwalnia je dopiero zeszyt „Enszacha- 
ru“  o złocistych zgłoskach. W serduszka malerjstsy 
wstąpiła radość;

„Bo ta gazetka każdego pocieszy,
Ona dzjateczki rozerwie, rozśmieszy,.!"

W  umiejętnie zredagowanym zeszycie znajduje­
my nadto pożyteczne i bardzo zgrabnie i zajmująco 
przez gefa skreślone uwagi o lrygienie, pocieszną 
bajeczkę opatrzoną rozweselającym rysunkiem, a 
w  końcu ciekawe wiadomości „ze świata", „T rzę ­
sienie ziemi w Japom.i“  i część heurajską zawiera­
jącą „utwór" N- Sigla; legendę o człowieku pobo­
żnym. S. Gelba i inne.

Całość przedstawia się korzystnie i sympatycz­
nie. Jedno tylko: czemu dzieci same w l ę c e ]  nic 
piszą do llaszacharu?" Może nie wiedzą o nim? 
Otóż niska śmiesznie cena (a ż20000mk!) umożliwia 
wszystkim opiekunom sprawienie dziatwie lego pi­
semka, równającego się — radości j uciesze. Spro­
wadzać można je  ze Lw ow a, plac Strzelecki J.

A ttem 1 c*emprędŁ«jl ~  Lu.

378.000, BedukreiUt JIOO.SO, Austr. zakład kredytów^ 
284000, Bauk dapozjtowr 710Ł0, L= »«d»rbzntc 300000, 
Merkury 2O10C0, Unieubank 289500, 3*ak dn Iowy, 
151600, Zirnestanska 378008, Kalaj pó:a»en- 19,650.000, 
Lwów—Cierniowa 356000, Kalaje .aaktr. 780 00, 
Kolaj p ?UQ» iwa 223000, A ip i t r 311000, Bai‘f  v łut* 
tsa £,770.080 Krapp 378000, Hutr Poldi 926000, Gra­
tk i* te w. prz»a»yfdi i*l. 2.168.000, Kima 227860 Skoda 
1,265 (100, Zi*i*niewski 26700T. Apoplło 820000. 'anta
3.750.000, Gal. Karpaty 444)00, Galicya 23,500.000, 
S«h»iut!«a 1,493.000, Siersza cc0000.

Wiedeń, 19 łislopnda. Bank malojiois.ki 19500, 
Bank hipoteczny- 17500, Portland cemeuł — > Rak 
szawa 102000, fśaila polska 22500, Browary lw ow ­
skie 320500, Ir iag  305000—.3100000. Mraznlea 
155000—112000, T P (  8 ',XX>-89000, Kompas 32500 
Goleszów 1150000, Lumen 66500.

GisMa berlińska
KoAcow* kurta . iw iz  w  sJ« r lin ia  z 19 b a .

(PAT) ey * y w Bailiouaeb Aunterdam 952630, I m u  
Airts 857 359, Brnkstla 113716, Chrystian a 38976, 
Kepenłujra 434918. Sztokhtlm 674310, Hnlninsfen 
67850, W ł««hy 1177*0, Leadyn 10,972.600, Nowy York 
.61? "00, Paryż 131670, Szwajcarya 444880, P  tpanla 

329176, i  ac tia 1.20S.970 Belgrad 29926 Ri* da Jasoira 
215470, t.ifdeń  3691, Praga 73316, Bndapoaz. 13966, 
śafia 21945.

Giełda zurycfcska
KeAcewt kurta «i«w lz  w  Zurychu z  19 bu*

(PAT.) Barlin (uit notowane) Rolanóya 21SVt (2141/i 
do wy Jark 571 (678), Lei aa 24.46 (2AS9), ,’arrt 
30.0'' (30.30), Modyalan 24.35 (24.26), Praga 16.78 
(16.65), Bnóapaizt 0.03.00 (9.03.03), Bakaraack A00 
(3.00), Belgrad S.571/2 (6.50), Sefia A<6 (4.90),
W arszaw a  (6.900278) Wiedeń U-OOSU/t (00031)
Auttr. karoaa stempl. 00081.1/2 (0,0031).;

Rozpoczęty w sobotę w  sali rady- miejskiej piem 
wszy w  Rzeczypospolitej Polskiej n-ungres spóŚ 
dzienni spożywców, zgromadził pokaźną łiczżię, hi 
1.330 delegatów, reprezentujących 510 stawa rżyj 
szeń. Reprezentowane są wszystkie zwS i ł  spój 
dzielcze i wszystkie dzielnice pańfitwat

Kongres zagaił p. P.apacki, dyreł f« r  polskłegl 
związku stowarzyszeń spożywców. 1

Na przewodniczącego jiowołiainjy został p ro t 
Krzywicki. Glos zabierał przedstawiciel irutjdZynah 
-odówki kooperatystycznej ( Internai.ooal Coopa 
iiilión Giuon), p. it*‘nryk Mey, który w  treściwcm 
przemówieniu, wygloszonem w  języku angielskim^ 
w irnenin reprezentowanej przez się o  ganisacyi* 
złóżyt swe przemówienie dla kongresu.

Następnie wygłosił przemówienie prol.
Gicie z Paryża. Obrady meryloryczne rozpoczął re» 
fer at p. K. Mielezarskicgo, na temat qednocsKnłh 
rucłiu spóldziel czego. Rezolucya zgłoszony przed 
dyr. Mielczarskiego ma na celu utworzenie ogólna 
krajowego związku- kooperatyw. Dyskusya toczyła 
się na lemat, czy rozbieżność ideowa pomiędzy; 
spółdzielniami socyalistycznemi i  „neutralnemi* 
pozwala na połączenie oraz wartości ruchu solida* 
y stycznego dla przekształcenia ustroju s|>ołec: 99* 

go wogóle.

Drufll dxleA ijiu lu .
Warszawa, 13. n .  PA T . W  drugim dniu zjazmn 

spółdzielni spożywców Rzeczpospolitej Polskiej 
przystąpiono do dalszej rozprawy nad sprawą za­
sadniczą zjednoczenia ruchu. Przemawiali referent 
Mielczarski i pp. Zaręba i Mrozowski^ poczem 
przystąpiono do głosowania. Głosowano zasadni­
czo dwie rezo.ucye, całkowitego zjednoczenia na 
gruncie apolitycznym, i drugą skonsolbTowanla ru­
chu współdzielczego hm podstawie ideologii klaso­
wej. Większość głosów iniauowicłe 3750 na ogól­
ną liczbę (5.(i50 wypowiedziała się /a bezw*zględnem 
zjednoczeniem ruchu. Omawitino sprawy wyółiowa 
nia wąpółdzie.lczego w  szkole, wychowania współ- 
dziełczego w wojsku. Odnośne wnioski przyjęto. 
Dłużej dyskutowano nad zagadnieniem '.taleg 
miernika w  zastosowaniu do udziału. Referent Ku- 
s/.tola wniósł rezolueyę, aby do czasu reformy wa 
lutowej pozostawić udziały markowe bez gwaran- 
eyi w zlocie. Wniosek przyjęto. Go się tyczy kał- 
kulącyi ceu pi/.yjęto za podstawę ceny rynkowe, 
na tern porządek zjazdu wyczerpano.

Z OSTATNIO  CHWILI,

Paryż. PAT. Na dzisiejszym posiedzeniu Kon 
fcrcricyi. ambasadorów osiągnięto porozumie­
nie w spi&wj$? jMKljęcia działalności międsyso- 
iuszniczej koutrcJ” wojskowej w Niemczeełi. 
Narady w sprawie powrotu b. następr- teontt 
do Niemiec trwni j , '
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1H R 6$2HiiJ
7aV}pj| ta-płCfrwWS. fripch. Kra­
ku  A lfiu  k v i* . Sioiairfciij iS p o !ł-  
o j* w w ifliku ij w v b o ': ‘e  nw h !* 
lrelH>vi'i»* sa )ouy, i»i.fi«ji-,:.*, k » -  
n a jiH  1 ?o '< ji».7 frX £ lji«a «fł, f o -

u i6 ł {»n i? i .  u-iku  ą iła d a - 
?ie, P rsy jam te  w »vV !k ;i* p rzerób ­
ki. Ca o t  praystępa#. 1857

E ljp e i!l8 S i3 ^ ;^ tęBrl-
a le jo *  ;»kf, i. iw i^ k a  4; l85ti

f fu r fn n f p«**Aukuie intes*Jcanj* 
j lU U C lil p r^y ir.taligeainej ro- 
d z in f*. Z e io s 2©nia potł „S tu den t" 
Biuro ogco*zeA Sarn ia  12. 1281

1®S
i łz y L  orrtz Uore>,»p.. sm ien l posa- 
44* ł.r.ak. ig io r .ie n ik  pod  „L. G ."

• do  A«hu. N. Dz. 1282

f llj*  t - le ło ic j  ś z ia irczynJd  p es iu *  
litu kuj *  s ię  panny (ia r.) aa  g » -  
dsSny popoł. Z g ło s zen ia  Z ie lona
2, ] L  p. m ięd zy  2— 1 popoł. i 

' 8— 9 w rjecior»n i. 1825

okftpedy an tk i, poa* u ku­
je za ra z  F irm a A d o  u

Fahar, F lo ty  a ż a k a  fL 1227

aia  pod
N . Dz.

(zb ió r  k s ią ie k ) do 
aprzrdan  “  

B ib lio teka*
sprzedan ia . ZgJoazc- 

•  A dm in
126*

M in im a P©*»dę korespondentki
M M  p o W n i e m . - i a i i c Z r i o
azaniz pod ,K. W* da Ad.M. Da.

1272

Zfiubiłeii!
ca  dw oreu  k o la jow y ia

  w  la m o w ie , da la  15
b n . przy kasie biletowej portfel, 
saw iarsjąey  1,000.090 Mp., karta 
ladantyczności o ra * kartę w o l *  
a ia iia , wystaw ioną w  P. K. U. 
w  Mewyaa fiąeza, ar. w  r. 1901. 
C p n m a  utEoiweg* analazaę 
o  zwrot dokum entów IJendei 
D aw id  Kabanzabl, G orliea  128i)

H n lk a  H i>
■ b ie l*  lekcji S u b t i e  

! itga gimm. 1 szkół 
,yd i. Udziela również 

ld c y i  gry na foątopianie. 
Zgłoszenia pod ,Prac ’ lo 
A d a . N. Di. 127b

P o trzeb n a  
k a sy e rk a §
M a n a j e m o i s i ą b u c k a l t e r y i

L O T T I K O R A L
K ra k ó w , O r a d i lu  9

MEBLE
pokojowe, 
salonowe, 

biurowe i t. p. 
o *  po cenach 
konkurencyjnych. 

M igaiyn  mebli
F. K o n lg w a c h s  

I J. L a n g e r
Kraków

Sienna ?>.
htnkiittpAlitika
a lokalam w 1 rakowi* z 
hrołaoicią uzyskani* tako­
wego aa drngueryę. Posia­
dam koucesyę, kapitał i 
wyKizUutcenia. Zg oszeni* 
nod rI.*‘do Ad. N. Dz. is7»

Każrla kohieta
d b a j s c a  o  z d r o w ie  s w o jA i sw y ch  d z ia d ,
musi mieć u siebie w  domu i dokładnie poznać nowo 

wydaną książkę p. Ł :

i ? ■ekarly domowa
Z ło t a  K s ie g e  K e b i . c a

Książka ta, opracowana przez D r . m a d .  J. S p r i i j je r ,
1814

garn [ach w Polsce oraz na całym świecie

IM  słowny: Ć. Dorn, Wanzawi,f6tzta Główne, skrzyni 220.

CaJfof r& Ą ,
o tu w U a

(fa M C W tC L
(fa n U e łte :

„Trente a quarante“

Z a żą d a ć fa s y n / r -tra s iM ę  i*g w u ź%  *J S u m  &  ite fi& m  

w w z y t t k u k  m u u to tf t  y k óm y ek  »  k ra ju  i z e f t a n t y

Kompletne mima
fabryki tablic emaliowych, 
reflektorów i t. p. wraz 
z emalią sprzedam. Kie­
rownik techniczny, spe­
cjalista sa miejsc*. Wii- 
domość w biurze ogłoszę:! 
Feliksa Stattera, Kraków. 
Rynak gł. 8.__________1858

FORTEPIAN
w dobrym stanie kupię 
natychmiast. Zgłoszeni* 
z podaniem warunków 
pod „Foitep an“ de Adm 
N Dziennika.

Modne meble kuchenne* 
Sypialnie, Meble biurowe
1708 ' Specjalna fabryka

Pomorskie tartaki parowa

ELBE I Ska
6 d a A s k > W r i « i ,  O s t s a e s t ra s s e  4.

Fabryka mebli w Kalisku po w. Starogard Fazboize. 
Natychmiastowo dostarczanie zo składu fabrycznego 

po n «jtaós*)M  eonach.

Przedstawiciele poszukiwani.

Wałn* dla biur handlawych I praemyatawych

urn n i i w i i i H i
Hvo S. SANDHAUSA

zaprą, raeezo^uaw oy aądow . i raw identa  dJa S p ó łd z ie la i 
7. ram ien ia  R ad y  S p ó łd z ie lc ze j łdin. Skarbu

Kraków, Xk4l., ^amojakiego 48. Tol. 399.
Adres dla koret pondencj 

Kraków, I., skrytka poestowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia kriąg, pr- -pro adza 
stałąlub czasową kontreię księgowotci oraz obliczeń 
itp. Podojmuje się również założenia i pi o wadzenia 
ksiąg handlowych, oraz cbrotawycb. stosownie do 
przepisów ustawy, Jak również uregulowania zanied­
bano] buchalteryi, tak w miejscu jak i na prowineyi. 

O r *m i»c y c  biur.

i  i!ZU
przyjmuje wśziKie zamówieni* 
w zakres dr*iU,.:rs! wa wchodzące, . 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mę we, czs opisma i dzieła, wr- 
^onuiąc takowe starannie, sir, u , 
f po cv JtŁ um iarkow anych

W  K R A K O W IE  
P R Z Y  " U C Y  O RZESZKO W E* 1 .7 .

P oyirtm  firm* 5*19*8;
Bił kwalifikowanych do buchalteryi. Wymagano grai 
towna znajom-ś księgowości podwójnej (amerykań­
skiej) i ład * pismo. Pi-amne zgłoszenia z currlcolua 
vitae i podaniem warunków przesyłać należy Kraków, 
skrytka poezi 101. (Soboty 1 święta żyd. wolne). 1SM.

O *
e

I M

Ważne dia PP. Aptekarzy j 
i ProgerzystAwf I

Czas najwyższy zaopatrzyć się na iszon Jesienny

w ffltitrk! Ittn „P1ENIN1 "
sosn..mantol. 1 alod.>ml, d.

m skuteczny środek na przeziębieni kaszel 1 Ł p.

*(l

1707

Folecamy równie wybori

Kosm etyki ■ Tnsncye
do domowego wyrobu likierów

„PIEkJNY"
Podhal. Fabryka Wyrobów cher-iicznych 

w Nowym Sączr.
®  K w a l l l t k o w u i  i . . t ę p e j  m lojce. 1 p r -1- ' ^ .  , i u u n d l .  J

• • ■ m a M M a s m a m -----------------------------------

BIURO OGŁOSZEŃ
FELIKSA Srr.TTERA

piintluiOR i zostało do domu

LINIA BIAŁEJ QIWiUOY

* w nowiE
Ul. UOZNHUOWSKi

SPRZEDAJE KARTY OKRĘTOWE 
I udsieia w s z e S k ic b  lnf?orma«y{ 

daiyczącyciii p o d ró ży 00

*V

8 ‘

NA NAJWIĘKSZYCH I NAJSZYBSZYCH 
LUKSUSOWO URZĄDZONYCH^ ' 
OKRĘTACH ŚWIATA JAK

fMAJESTIC" 56.000 ton 
* , 0  Ł Y M P I  C 4 6 . 0 0 9  L  * 
„ H O M i r f  3 3 . G 0 0
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